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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

N r. 1 0 7 W ą b rz e ź n o , K o w a le w o , G o lu b , so b o ta 1 2 w rz eśn ia 1 9 3 1 ro k u .
| R o k X I

Policja gdańska goiazńeoi sńoslwa 

pi Polsce
W  o s ta tn im  c z a sie  n a  ła m a c h  n a c jo -  p o lic ji, p a tro n u je  p re z y d e n t p o lic ji, n ie -  

n a lis ty c z n e j p ra sy  g d a ń sk ie j p o ja w ił s ię  

z n ó w  sz e re g a r ty k u łó w , n ie sły c h an ie  

g w a łto w n ie i o rd y n a rn ie n a p a d a jąc y c h  

n a  P rz e d sta w ic ie ls tw o  R z p lite j P o lsk ie j  

w  G d a ń sk u , n a  p o lsk ie  w ła d z e g ra n icz ­

n e  i n a  p o lsk ie  p a ń s tw o w e  o rg a n a  b e z ­

p ie c z eń s tw a . Z w ią z k u  p rz y c zy n o w e g o ,  

is tn ie jąc e g o  p o m ię d z y tą  „ k a m p a n ją“ , a  

te rm in e m  d o p ie ro -c o  ro z p o c z ę te j se s ji  

L o g o  N a ro d ó w , n ie  p o trz e b a  c h y b a  u d a -  

w a d n ia ć . R o k  ro c z n ie  b o w ie m , w  k a ż ­

d o ra z o w y m  o k re s ie ro z p o c z y n a n ia s ię  

se s ji L ig i, z ja w isk o  ta k ie p o n a w ia s ię  

w  p ra s ie  g d a ń sk ie j i w o g ó le  n ie m ie c k ie j  

z re g u la rn ą  u p o rcz y w o śc ią , m a ją c  w id o ­

c z n ie  s łu ż y ć z a  n ie z d a rn ie  n a iw n y ś ro ­

d e k d o z w ró c en ia u w a g i o p in ji z a g ra ­

n ic z n e j n a k w e s tję rz e k o m e g o „ sz y k a -  

n o w a n ia “ G d a ń sk a  p rz e z  P o lsk ę . O b e ­

c n e a ta k i p ra sy  g d a ń sk ie j ró ż n ią  s ię  o d  

p o p rz e d n ich c h y b a  je d y n ie te m , ż e o -  

śm ie la ją s ię ... , ,w y ty k a ć " p o lsk im  o rg a ­

n o m  u rz ę d o w y m  irz e k o m e fa k ty  „ p rz e ­

k ra c z a n ia  p ra w  m ięd z y n aro d o w y c h " —  

lu b „ fo rm , o b o w ią zu ją c y c h w e w sp ó ł­

ż y c iu  n a ro d ó w " .

A n i p o lsk a a n i z a g ra n ic z n a o p in ja  

n ie  m a , o c z y w iśc ie , n a jm n ie jsze j p o trz e ­

b y  lic z e n ia  s ię z tą b e z c z e ln ą n a g o n k ą  

z a k u liso w y c h g d a ń sk ich c z y n n ik ó w . 

S k o ro  ju ż  je d n a k  m o w a  o  „ d o c h o w y w a ­

n iu " lu b „ p rze k rac z an iu "  p ra w  li fo rm  

m ięd z y n aro d o w eg o  w sp ó łż y c ia , to n ie  

o d rz e cz y  m o ż e b y ło b y  n a m a rg in e sie  

w ła śn ie o w e j g d a ń sk ie j n a g o n k i z o b a ­

c z y ć , ja k p o d ty m  w z g lę d e m  w y g ląd a  

z a c h o w a n ie s ię G d a ń sk a w o b e c P o lsk i.  

W  sz c z e g ó ln o śc i > z aś w a rto  n ie co  u w a g i  

p o św ię c ić d z ia ła ln o śc i je d n eg o z n a j­

g łó w n ie jsz y c h  g d a ń sk ic h  o rg a n ó w  u rz ę ­

d o w y c h , ja k im  je s t ta m te jsz e p re z y d ju m  

p o lic ji.

O rg a n  te n , p o w o łan y  je d y n ie  d o  p e ł­

n ie n ia fu n k c y j p o rz ą d k o w y c h i b e z p ie ­

c z e ń stw a n a te re n ie W o ln eg o M ia s ta , 

n ie  je s t w  g ru n c ie  rz e c z y  n ic z e m  in n e m , 

ja k s iln ą e k sp o z y tu rą  w o jsk o w e g o w y ­

w ia d u n ie m ie ck ie g o , sk ie ro w a n ą p rz e ­

c iw  P o lsc e , a  p o z o s ta ją c ą  w  b e z p o śre d ­

n ie j z a le ż n o śc i o d  ro z k a z ó w  b e rliń sk ie ­

g o k ie ro w n ic tw a  la rm ji. Ju ż sa m  fa k t 

u p ra w ian ia p rz e z N ie m c y w y w iad u  

w o jsk o w e g o n a te re n ie in n y ch p a ń stw  

je s t z u c h w a łe m  u rą g a n ie m  z  w y ra ź n e g o  

z a k az u T ra k ta tu W e rsa lsk ie g o w  ty m  

w z g lę d z ie . Je d n a k u tw o rz en ie p rz e z  

c z y n n ik i b e rliń sk ie je d n e j z e sw y c h  

n a js iln ie jsz y c h p la c ó w e k  sz p ie g o w sk ich  

w łaśn ie w  G d a ń sk u  i to  w  ło n ie u rz ę ­

d o w e j in s ty tu c ji, z a  w ie d zą , z g o d ą  i p o ­

p a rc ie m  g d a ń sk ie g o  S e n a tu , —  je s t ju ż  

n a p ra w d ę  fa k te m  w rę cz sk a n d a lic z n y m  

k tó ry m  s ię  ra z w re szc ie p o w in n a z a jąć  

z a ró w n o o p in ja p u b lic z n a z a g ran ic y , 

ja k  i m iaro d a jn e c z y n n ik i m ięd z y n aro ­

d o w e .

A n ty p o lsk ie j ro b o c ie sz p ie g o w sk ie j,  

w y c h o d z ą c e j z g d a ń sk ie g o p re z y d ju m

Ja k i ra d c a  F ro b d ss , —  w łaśc iw e  k ie ­
ro w n ic tw o  z a ś je j sp o c zy w a w  rę k a c h  
d w ó c h  k o m isa rz y  p o licy jn y ch : F ry d e ­
ry k a S o w y (p ro w a d z ąc e g o o fic ja ln ie  
d z ia ł k o n tro li o b c o k ra jo w c ó w ^ i O sk a ­
ra  R e ils (p ro w a d z ą c e g o  o fic ja ln ie s łu ż ­
b ę  ro z p o z n a w c z ą /

Ja k  w y g lą d a  z b lisk a  d z ia ła ln o ść o b u  
ty c h  p a n ó w « w y s ta rc z y  p rz e k o n a ć s ię  
c h o ć b y  z n a s tęp u ją c eg o , n a d e r c h a ra k ­
te ry s ty c z n e g o  fa k tu , jak i w  sw o im  c z a ­
s ie m ia ł m ie jsce . O to  z  je d n eg o  z p u ł­
k ó w  p o lsk ic h , g a rn iz o n u ją c y c h  n a  p o łu ­
d n iu R z e c z y p o sp o lite j, z d e z e rto w a ł 
sz e re g o w ie c  n a z w isk ie m R u d o lp h , —  
sk ra d łsz y p rz y te m  z k a n c e la r ji sw e j 
k o m p a n ji ja k iś n ic  n ie zn a c z ąc y  i b y n a j­
m n ie j n ie ta jn y d o k u m en t w o jsk o w y ,  
k tó ry  —  w  je g o  p rz e k o n an iu  —  m ia ł s ię  
d la  n ie g o  s ta ć  ź ró d łe m  so w iteg o  z a ro b ­
k u  z rą k  o b c eg o  w y w ia d u .

S z la k ie m , u ta r ty m  p rz e z w sz y stk ie  
c ie m n e e le m e n ty , u c ie k a ją c e z P o lsk i, 
d e z e r te r ó w  z n a la z ł s ię  w  ja k iś  c z as p o ­
te m  w  G d a ń sk u , g d z ie  z g ło sił s ię  w  p o ­
lic ji i z o s ta ł n a ty ch m ias t p rz e d s ta w io n y  
S o w ie . P a n „ k o m isa rz 1 1 p rz y ją ł g o  
z d u ż e m z a d o w o le n iem . R o z p o c z ę ły  
s ię in d a g a c je n a te m a t s to su n k ó w  w  
p u łk u , n a te m a t u k ła d u  n a ro d o w o śc io ­
w e g o  w  n im , ilo śc i d e z e r te ró w , n a z w isk  
d o w ó d c ó w , s ta n ó w  lic z eb n y c h k o m p a -  
n ij i ic h  u z b ro je n ia , n a  te m a t z a d a ń  ta k ­
ty c z n y ch , p rz e rab ia n y ch n a m a n e ­
w ra c h , n a te m a t te m p a m a rsz ó w  p ie ­
c h o ty , k a w a le r ji i a r ty le r ji itd . —  s ło ­
w e m , n a  te m a t w sz y stk ic h  w ia d o m o śc i, 
ja k ie  sz e reg o w iec , k tó ry  b ra ł ju ż u d z ia ł  
w  m a n e w ra c h , m o ż e  p o s ia d a ć .

E g z a m in te n w y p a d ł d la d e z er te ra  
n a jw id o c z n ie j k o rz y s tn ie , g d y ż S o w a  
p o s tan o w ił w y z y sk a ć  te n  „ n a b y te k 1 1 d la  
c e ló w  d a lsz e g o , p lan o w eg o ju ż p ro w a ­
d z e n ia sz p ie g o s tw a w  P o lsce . W  ty m  
c e lu  d a ł p o c z ą tk o w o  o w e m u  R u d o lp h o *  
w i p o sa d ę  u  sw e g o  d b b reg o  p rz y ja c ie la ,  
k u p c a ty to n io w e g o n ie ja k ieg o M e erz a . 
B y ło to  o c zy w iśc ie f ik c ją , g d y ż u lo k o ­
w a n ie R u d o lp h a n a  c z a s p rz e jśc io w y  w  
G d a ń sk u  m ia ło  n a  c e lu  ty lk o  „ w y sz k o -  
le n ie “ g o  p rz e z  S o w ę  w  k u n sz c ie  sz p ie ­
g o w sk im . S o w a w ta jem n icz a ł s to p n io ­
w o sw eg o  n o w eg o  w y c h o w a n k a w  z a ­
d a n ia , ja k ie m ia ły m u p ó ź n ie j b y ć p o ­
w ie rz o n e . A  w ięc  n p . o rjen to w a ł g o , ż e  
z a leż y m u p rz e d ew szy s tk iem  n a u z y ­
sk a n iu  p la n ó w  m o b iliz a c y jn y c h  z p o sz ­
c z e g ó ln y c h u rz ę d ó w  w o jsk o w y c h i d y -  
re k c y j k o le jo w y c h , d a le j ra p o rtó w  n a ­
ro d o w o śc io w y c h , w iad o m o śc i o m a g a ­
z y n a c h  b ro n i, o  ja k o śc i a m u n ic ji o ra z  o  
p ro d u k c ji p o lsk ie g o  p rz e m y s łu w o je n ­
n e g o . S z c z e g ó ln e z a ś z a in te re so w a n ie 
o k a z y w a ł S o w a d la  tró jk ą tu  te re n o w e ­
g o  m ię d z y  B u g ie m  a  W is łą , t . j . d la  fa ­
b ry k i a m u n ic ji i u m o c n ie ń , ja k ie  n a  ty m  
te ren ie —  w e d łu g jeg o m n ie m an ia —  
w in n y  s ię  z n a jd o w a ć .

H a  tro p ie  m o rd e rc ó w
L w ó w , 1 1 . 9. E n e rg ic z n e ś le d z tw o  

w  sp ra w ie w y k ry c ia sp ra w c ó w  z a m o r ­
d o w an ia  p o s ła  H o łó w k i trw a  n a d a l i d o ­
p ro w a d z iło d o a re sz to w a n ia lic z n y c h  
p o d e jrz a n y c h  o só b .

W śró d a re sz to w a n y c h z n a jd u ją s ię  
c z te ry o so b y , k tó re b e z p o ś re d n io z a -  
w ik ła n e są w  d o k o n a n ie  z b ro d n i.

Ś c is łe k ó łk o  z a m a c h o w c ó w  lic z y ło  7  
o só b , ta k < ż e je szc z e p o szu k iw a n i są  

trz e j.
Z b ro d n ia rze a re sz to w a n i z o s ta li w e  

w sia c h w  p o w ie c ie d ro h o b y c k im , g d z ie  
s ię u k ry w a li. P o w a ż n ą ro lę w  ś le d z ­
tw ie i w y k ry c iu m o rd e rc ó w o d e g ra ła  
n a g ro d a 1 0 ,0 0 0 z ł.

O b ra d y  L ig i N a ro d ó w
G e n e w a . N a Z g ro m ad z en iu  to c zy ła  

s ię w  d a lsz y m  c ią g u g e n era ln a d e b a ta  
n a d  d o ro c z n y m  ra p o rte m  se k re ta rz a  L i­
g i, P rz e m a w ia li p rz e d s ta w ic ie le In d y j, 
Ja p o n ji, K a n a d y i R u m u n ji, W szy sc y  
c i m ó w c y g łó w n ą c z ę ść sw y ch  w y w o ­
d ó w  p o św ię c ili sp ra w ie ro z b ro jen ia i 
k ry z y su g o sp o d a rc ze g o .

D e le g a t ja p o ń sk i w sk a z a ł n a z n a c z ­
n e  re d u k c je  z b ro je ń  d o k o n a n e  ju ż sp o n ­
ta n icz n ie w  je g o  k ra ju  i p o d k re ś lił p rz y ­
te m  p o ło że n ie g e o g ra f ic zn e Ja p o n ji, je j 
o d rę b n ą sy tu ac ję p o lity c z n ą i w y n ik a ­
ją c e  s tą d  p o trz e b y  w  d z ied z in ie  g w a ra n -  
c y j b e z p ie cz e ń s tw a . P rz e d s ta w ic ie l Ja ­
p o n ji z a z n a c z y ł, ż e k ra j je g o n ie b ra ł  
c z y n n e g o u d z ia łu  w  w o jn ie e u ro p e jsk ie j 
i ż e p rz e to je g o m a te r ja ł w o je n n y je s t  
p rz e s ta rz a ły  i w y m a g a o d n o w ie n ia .

O m a w ia ją c k ry z y s g o sp o d a rcz y , d e ­
le g a t Ja p o n ji p o tę p ił te n d e n c je , z m ie ­
rz a ją c e d o o g ra n ic z e n ia w o ln o śc i h a n ­
d lu i w y p o w ie d z ia ł s ię z a z a sa d ą lib e ­
ra ln e j p o lity k i g o sp o d a rcz e j.

P rz e d s ta w ic ie l K a n a d y o św ia d c z y ł, 
ż e rz ą d  je g o b ę d z ie  o p ie ra ł s ię ja k n a je - 
n e rg icz n ie j p rz y jęc iu k o n w e n c ji ro z b ro ­
je n io w e j, p rz y g o to w a n e j p rz e z k o m is ję  
p rz y g o to w a w c z ą ro z b ro jen io w ą .

D e leg a t R u m u n ji, m in is te r sp ra w  z a ­

g ra n icz n y ch G h ica , p o le m iz o w a ł w  
sw e m  p rz em ó w ie n iu z te z ą , w y ra żo n ą  
w c zo ra j p rz e z w ło sk ie g o m in is tra sp r . 
z a g ran ic zn y c h  G ra n d ie g o , M in is te r G h i­
c a z b ija ł o św iad c z e n ia G ra n d ie g o , u -  
trz y m u ją ce g o , ż e ro z b ro jen ie d o p ro w a ­
d z i d o  u s ta le n ia  b e z p ie c z eń s tw a i z c a ­
łą p o w a g ą p rz y ta c z a n y c h a rg u m e n tó w  
p o d k re ś lił , ż e  ro z b ro je n ie  m o ż e b y ć  ty l­
k o sk u tk ie m  u m o c n ie n ia i z a g w a ran to ­
w a n ia b e z p ie c z eń s tw a . M in is te r G h i­
c a p o w ied z ia ł d a le j ż e w  o b e cn e j c ięż ­
k ie j sy tu a c ji p o lity c z n e j, n a c e c h o w an e j 
n ie p ew n o śc ią i b ra k ie m  z a u fan ia m ię ­
d z y  n a ro d a m i, je s t rz e c z ą n ie m o ż liw ą  
ż ą d ać o d p a ń stw , a b y s ię w y z b y ły  
sw y c h ś ro d k ó w  o b ro n y , z a n im  n ie z o ­
s ta n ą u s ta lo n e o s ta te c z n e g w a ran c je  
b e z p iec z eń s tw a .

R u m u ń sk i m in is te r sp ra w  z a g ra n icz ­
n y c h m ó w ił d a le j o ro z b ro je n iu  m o ra l-  
n e m  i p o d k re ślił, ż e w sz y s tk ie w y s iłk i 
w in n y  iś ć w  ty m  k ie ru n k u , a b y  u m o ż li­
w iły ro z b ro jen ie m a te r ja ln e . M ó w ca  
p o d k re ś lił , ż e z a w ie ra n e w  o s ta tn ic h  
c z a sa c h  p a k ty  o n ie a g re s ji m a ją w  ty m  
z a k res ie d o ść w z g lę d n ą w a rto ść , R u -  
m u n ja  je s t je d n ak g o to w ą z a w rze ć teg o  
ro d z a ju p a k ty  z e w sz y stk ie m i b e z w y ­
ją tk u  p a ń s tw a m i b liż sz e m i i d a lsz e m i.

N ie z a le ż n ie  o d te g o p o lec o n o R u -  
d o lp h o w i o d b y ć  —  „ d la  w p ra w y "  k ilk u ­
ty g o d n io w y k u rs ć w ic z e b n y , 'S tah lh e l-  
m u " w  m a ją tk u  S c h w in ta ch  p o d  G d a ń ­
sk ie m , n a leż ą c y m d o z n a n e g o g d a ń ­
sk ieg o  n a c jo n a lis ty B o c h m e g o .

R ó w n ież i te „ w sz ec h s tro n n e " w y ­
sz k o le n ie w y p a d ło w  p rz e k o n an iu S o ­
w y w id o c z n ie k o rz y s tn ie d la n o w e g o  
a d e p ta n ie m ie c k ie j s łu ż b y sz p ie g o w ­
sk ie j, g d y ż S o w a , z a o p a trz y w sz y  g o w  
fa łsz y w y p a sz p o rt, p ie n ią d ze i in s tru k ­
c je , w y s ła ł g o  o s ta tec z n ie  d o  P o lsk i. —  
S z p ie g sk ie ro w a ł sw e p ie rw sz e k ro k i 
n a te ren b a rd z ie j m u z n a n y , t . j . d o  
Ż y w c a . T u p rz e p ro w a d z ił n a jp ie rw  
g ru n to w n ą „ w iz ję lo k a ln ą " w  g m a c h u  
P . K , U ,, a  w y b ra w szy o d p o w ied n i m o ­
m e n t w  c isz y  w ie c z o rn e j, w łam a ł s ię d o  
b iu r  P , K . U . i w y k ra d ł trz y  p a c zk i a k ­
tó w , ja k ie m u w p ad ły  w  rę c e . Z ty m  
’,łu p e m "  —  ru sz y ł n a ty c h m ia s t w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  d o  G d a ń sk a .

Je d n a k  p o lsk ie  w ład z e b e z p ie c z e ń ­
s tw a  c z u w ały , —  a  iS o w ie  n ie  p rz y św ie ­
c a ła  w id ać , ty m  ra z e m  g w ia z d a sz c z ę ­
śc ia . R u d o lp h  z d o ła ł d o jec h a ć  z a led w ie

d o  T a rn o w sk ic h  G ó r, g d z ie  g o  a re sz to ­
w a n o . N ie p o m o g ło m u p o d sz y w a n ie  
s ię p o d  fa łsz y w e n a z w isk o K a ro la U n -  
g e ra , P o z d e m a sk o w a n iu z o s ta ł n a ­
ty c h m ia s t o d d a n y  w  rę c e p ro k u ra to ra .  
N ie o d rz e c z y b ę d z ie w sp o m n ie ć , ż e  
p rz y sz p ie g u , p ró c z sk ra d z io n y c h a k ­
tó w , z n a le z io n o  k o m p le tn y e k w ip u n e k  
n a rz ęd z i d o  w ła m a n ia , d o s ta rc z o n y c h  
m u  —  ja k  z e zn a ł,  —  p rz e z  S o w ę .

O to ty p o w y  —  a  b y n a jm n ie j n ie  je ­
d y n y — p rz y k ła d „ p rz es trze g a n ia "  
p ra w  m ięd z y n aro d o w y c h p rz e z o rg a n  
w y k o n aw c zy g d a ń sk ie g o  S e n a tu , ja k im  
je s t g d a ń sk ie  p re z y d ju m  p o lic ji. O fic ja l­
n a  in s ty tu c ja  W o ln eg o  M ia s ta , w e rb u ją ­
c a d la B e rlin a p o lsk ic h d e z e r te ró w i 
b e z c z e ln ie p ró b u ją ca z a p o m o c ą n ich  
u p ra w ia ć sz p ie g o s tw o w  P o lsc e , —  to  
sk a n d a l ju ż ta k  d o p ra w d y  n ie s ły c h a n y ,  
ż e n a jw y ż sz y ju ż c h y b a c z as n a  to » b y  
w  sp ra w ę tę  w e jrz a ły  m ia ro d a jn e c z y n ­
n ik i L ig i N a ro d ó w , p o d k o n tro lą k tó ­
ry c h G d a ń sk  p o z o sta je . D o ść ju ż ty c h  
p ro w o k a c y j, b e z cz e ln o ść k tó ry c h  p rz e ­
b ra ła  w sz e lk ą  m iarę !
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+  W e d łu g  o b ie g a ją c y ch  p o g ło se k  n a  
m ie jsc e w o jew o d y  L a m o ta m a p rz y b y ć  
w ice m in is te r S ta m ie ro w sk i,

+  W e  (w to rek  o d b y ł s ię z jaz d  s ta ro ­
s tó w  w o j. p o z n ań sk ie g o . P rz ed m io tem  
o b ra d b y ła m . in n . sp ra w a z łag o d z en ia  
sk u tk ó w  b e z ro b o c ia .

+  W ic e w o je w o d ą  w ile ń sk im z o s ta ł  
s ta ro s ta w  D z iśn ie , M a rjan  Ja n k o w sk i.

+  K s. B isk u p d r , O k o n ie w sk i w y je ­
c h a ł d o K ry n ic y , g d z ie p o z o s ta n ie d o  
2 2 . b m .

+  W  p o n ie d z ia łek  sp a d ł w  T a tra c h  
śn ie g .

+  R z ą d m e k sy k a ń sk i z ło ży ł d e k la ­
ra c ję  p rz y stą p ie n ia  d o  L ig i N a ro d ó w .

+ S iln e trz ę s ie n ie  z ie m i o d c z u to  w  
S y rji. N a ra z ić  b ra k  ja k ic h k o lw iek  w ia ­
d o m o śc i z te ren ó w  d o tk n ię ty c h  trz ę sie ­
n ie m .

+ M u sso lin i z ło ż y ł w  ś ro d ę w iz y tę  
P a p ie ż o w i w  z w ią z k u  z  o s ią g n ię tem  p o ­
ro z u m ie n ie m ,

+ W  ś ro d ę o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie  
R a d y M in is tró w , O m a w ia n o sp ra w y  
b e z ro b o c ia .

+  G e n . S ik o rsk i p o  d łu ż sze j o b e c n o ­
śc i z a g ra n ic ą w ró c ił w c z o ra j d o W a r­
sz a w y .

+ W  T o ru n iu a re sz to w a n y z o s ta ł  
g łó w n y  k s ięg o w y  K a sy  C h o ry c h , Z a rę b ­
sk i, k tó ry  ró w n ie ż b ra ł u d z ia ł w  w ie l­
k ie j d e fra u d a c ji s ię g a ją c e j 1 0 0 .0 0 0  z ł.

+  C z te ry  o so b y  sp a liły s ię ż y w c e m  
p o d c z a s p o ż a ru  w  K o w a le w ie w  p o w . 
p le sz e w sk im .

+  W  B o lsz e w ji sz e rzy  s ię  z  o g ro m n ą  
sz y b k o śc ią e p id e m ja ty fu su  p la m is te g o . 
N a  tę  s tra szn ą  c h o ro b ę u m ie ra d z ie n n ie  
o k o ło  1 0 0  o só b ,

+  S ła w n y  w y n a la z c a  E d iso n , z n o w u  
c ię żk o  z a c h o ro w a ł.

+  W  G ó ra ch  ś lą sk ic h  sp a d ł śn ie g .
+  S ta ro sta  w  D z ia łd o w ie  p . P la k o w -  

sk i p rz e n ie s io n y  z o s ta ł d o  K o b ry n ia . N a  
je g o  m ie jsce p rz y b ęd z ie  s ta ro s ta M o n t-  
w iłł z G ru d z ią d z a .

+  P o g ło sk i o  o b c ię c iu  p ła c  w y ż sz y c h  
u rz ę d n ik ó w  n ie p o le g a ją n a p ra w d z ie . 
U rz ę d o w e k o ła tw ie rd z ą , ż e ż a d n y c h  
d a lsz y c h  o b n iż e k p e n sy j n ie b ę d z ie .

+  K a p ita n  O rliń sk i, p o  w ie lk ic h  su k ­
c e sa c h  w  A m e ry c e , w ra ca  d o  k ra ju .

+ L e tn ic z k a A m y  Jo h n so n p rz y le ­
c ia ła  z T o k io  d o  B e rlin a .

+ W e d łu g  s ta ty s ty k i w  N ie m c z ec h  
je s t p rz e sz ło  4 m iljo n y  b e z ro b o tn y c h .

Ś M IE R Ć  W  P Ó Ł  G O D Z IN Y  P O  W Y J ­
Ś C IU  Z  W IĘ Z IE N IA .

W a rsz a w a . W c z o ra j o  g o d z . 1 1 -e j z  
w ię z ie n ia k a rn eg o w  M o k o to w ie (R a ­
k o w ie ck a  3 7 ) , w y sz ed ł p o  o d b y c iu  k a ry  
5 -m ie się c z n e g o  w ięz ien ia  2 0 -le tn i A d a m  
A n to n i B e re d a (w ie ś L a sk ó w , g m . M a -  
ło p o le , p o w . ra d z y m iń sk i) . W  p ó ł g o ­
d z in y  p ó ź n ie j B ., p o d o jśc iu  d o ro g u  u l. 
R a k o w ie c k ie j i P u ła w sk ie j z a s ła b ł n a ­
g le . o p a rł s ię o m u r, a  p o c h w ili u p a d ł  
n a c h o d n ik . P o lic jan t w e zw a ł P o g o to ­
w ie , k tó re g o le k a rz s tw ie rd z ił ju ż  
śm ie rć B e re d y —  z n ie u s ta lo n e j p rz y ­
c z y n y . Z w ło k i p rz e w ie z io n o d o p ro -  
se k to r ju m .

E M IG R A C JA  Z  P O L S K I
W  C IĄ G U  O S T A T N IC H  1 2  L A T .
Ja k  w y n ik a z d a n y c h c y fro w y c h  o -  

p ra c o w a n y c h  p rz e z G łó w n y  U rz ąd  S ta ­
ty s ty c z n y , w  o k re s ie o d 1 1 lis to p a d a  
1 9 1 8 d o k u  d o 1 s ty c z n ia 1 9 3 0  ro k u  w y ­
e m ig ro w a ło  z P o lsk i n a s ta łe : d o k ra ­
jó w  e u ro p e jsk ic h  4 5 3 .2 9 7 , d o  k ra jó w  z a ­
m o rsk ic h  4 4 1 .8 0 6 , o g ó łe m  8 9 5 .1 0 3  o só b .

W Y JA Z D  K S IĘ D Z A  N U N C JU S Z A .
(K A P ). J . E , N u n c ju sz A p o s to lsk i  

K s, A rc y b isk u p  M a rm a g g i, w y jec h a ł d n . 
9 -g o b m . d o  R z y m u .

B R Z Y T W Ą  P O D E R Ż N Ą Ł  M A T C E  
G A R D Ł O .

B ia ły s to k , 1 1 . 9 . M ie sz k a n ie c k o -  
lo n ji A n d rz e je w o Ja n H o ro sz u ck a , u -  
m y sło w o  c h o ry , d o s ta ł o n e g d a j a tak u  i 
c h w y c iw sz y  b rz y tw ę , rz u c ił s ię  z  n ią  n a  
m a tk ę sw ą Ja n in ę , p rz e w ró c ił ją  n a  p o ­
d ło g ę  i p o d e rż n ą ł je j g a rd ło . P o  d o k o ­
n a n iu  te g o  w strz ą sa ją c eg o  c z y n u  z b ieg ł  
d o la su  i u k ry ł s ię n a  je d n e m  z d rz e w . 
Z b ie g łe g o z n a le z io n o  i s iłą śc iąg n ię to z  
d rz e w a .

=== „GŁOS WĄBRZESKI*4 "===

Na wjlfflj plith maiaitów na Panno
B e rlin , 1 1 . 9 . O  a fe rz e z a c h w ia n ia  

s ię b a n k u a m s te rd a m sk ie g o R h o d iu s , 
K ó n ig s  i C o ,, sa n o w a n e g o o b e c n ie  p rz e z  
rz ą d  n ie m ie c k i, p isz ą o sz e re g u  n o w y ch  
sz c ze g ó łac h .

D o m  b a n k o w y  R h o d iu s  K ó n ig s  i C o ,, 
w  rz e c z y w is to śc i n ie je s t p rz ed s ię b io r ­
s tw e m  h o len d e rsk ie m , le cz f ilją b e rliń ­
sk ą b a n k u  D e llb u c k , S c h ic k le r i C o ., 
G łó w n y m  u d z ia ło w ce m  te g o  b a n k u  je s t  
W ilh e lm  I I , k lien ta m i z a ś w ię k szo ść H o  
h e n z o lle rn ó w .

S p e k u la c je b a n k u e k sk a jz e ra b y ły  
p rz e d ro k ie m  p rz e d m io te m g w a łto w ­
n y ch  a ta k ó w  p ra so w y c h . O k a z a ło  s ię ,  
ż e D e llb r iic k , S c h ic k le r i C o ., z a  p o ś re ­
d n ic tw e m  sw o je j f ilji h o le n d e rsk ie j i rę ­
k a  w  rę k ę z o s ła w io n y m  „ k lu b e m  k a r ­
p a c k im " sp e k u lo w a li n a  b a is sę n a g ie ł­
d a ch  n ie m ie c k ic h . Ó w  „ k lu b  k a rp ac k i"  
je s t w  rz e c z y w is to śc i in s ty tu c ją le g e n ­
d a rn ą , a  n a z w a ta  s łu ż y  ty lk o  d o o k re ­
ś le n ia ż y d ó w  z M a ło p o lsk i, s tan o w ią ­
c y c h a m s te rd a m s lk ą c z a rn ą g ie łd ę .

O sta tn io  R h o d iu s , K ó n ig s  i C o ., z n a ­
la z ł s ię w  ta ra p a ta c h  z  p o w o d u  b a n k ru ­
c tw a  k o n c ern u  N o rd w o lle , w  k tó re m  z a ­
a n g a żo w a n y  b y ł W ilh e lm  I I i b ra c i L a -  
h u se n , c o  k o sz to w a ło b a n k  1 0  d o  1 2  m il 
jo n ó w .

P o z a  te rn , p o n ie w a ż  w  św ie c ie  f in a n ­
so w y m  p o w sz e c h n ie  b y ło  w iad o m e m , ż e

Widmo władzy Hitlera
sp o só b  ry c e rsk i o w e p a ń s tw a  b a łty c k ie  
le c z  je d y n ie  p o d  ty m  w a ru n k iem , ż e  n ie  
b ę d ą o n e n a ty le n ie m ąd re , a b y n a m  
s taw iać  o p ó r . Je d n o  je s t b o w ie m  rz e ­
c z ą  p e w n ą , ż e o b e cn y  s tan  te ry to r ja ln y  
n a d B a łty k ie m  p rz e s ta n ie is tn ie ć . K ra ­
je b a łty c k ie s tan o w ią b o w iem ty lk o  
p rz e sz k o d ę  m ię d z y  R o s ją i N ie m ca m i.—  
Ż a d n a je d n a k o w o ż p o tę g a n a św ie c ie  
n ie  m o ż e  tu  w e jść  w  d ro g ę ; o b y d w a  k a ­
m ien ie m ły ń sk ie z m ie lą to z ia rn o " .

Z A T R A C O N E  D U S Z E .

O p o le . P rz e d są d em k a rn y m w  
K lu c zb o rk u  n a Ś lą sk u O p o lsk im  ro z p o ­
c z ą ł s ię se n sa cy jn y  p ro c es o w y rz u c e ­
n ie  z e  w si i p o b ic ie  n a u c z y c ie la  p o lsk ie ­
g o p . M a rja n a K a ra śk ie w ic z a .

W e  w si W ę d z y n ie w  p o w . k lu c z b o r-  
sk im  u tw o rz o n o  sz k o łę p o lsk ą ; n a u c z y ­
c ie le m  w  n ie j b y ł w ła śn ie  p , K a ra śk ie -  
w icz . M ie jsc o w e e lem e n ty  sz o w in is ty ­
c z n e p o c z ę ły p ro w a d z ić n ie p rz y to m n ą  
a g ita c ję p rz e c iw sz k o le , te ro ry z o w a ć  
P o la k ó w  k tó rz y  o d w a ż y li s ię d z ie c i sw e  
p o sy ła ć d o  o w e j sz k o ły . W  w y n ik u  te ­
g o te ro ru w ie lu ro b o tn ik ó w m u sia ło  
d z ie c i sw e z e sz k o ły  p o lsk ie j w y c o fać .  

N a c z e le te j a g ita c ji p rz e c iw p o lsk ie j 
s ta ł m ie jsco w y w ó jt T o m a sz K o sa ła , 
k tó ry p e w n e g o d n ia z o rg a n iz o w ał n a ­
p a d n a m iesz k an ie n a u c z y c ie la p . K a ­
ra śk iew ic za , k tó re g o p rz e m o c ą w y p ę ­
d z o n o z d o m u  i p ro w a d z o n o d o  g ra n ic y  
g m in y , lż ą c g o i b iją c p o d ro d z e . N a  
g ra n ic y  K o sa ła  o św ia d c z y ł m u , ż e o ile  
o śm ie li s ię p o w ró c ić d o W ę d zin a , c z e ­
k a g o śm ie rć .

D z iś s ta je p rz e d są d e m k lu cz b o r-  
sk im  K o sa ła  i 1 9  ro lin k ó w  i ro b o tn ik ó w , 
u c z e stn ik ó w n a p a c ju , p rz y c z e m  rz e cz  
c h a ra k te ry s ty c z n a , w ię k sz o ść z o sk a r ­
ż o n y c h n o s i n a z w isk a p o lsk ie . S ą to  
g ó m o ś lą z ac y , o fia ry n ie lic z ą c e j s ię z  
n ic z e m  ro b o ty  g e rm a n iza c y jn e j. P ro c e s  
p o trw a  d w a d n i.

— :o :—

N IE M C Y  N IE  M A JĄ  P IE N IĘ D Z Y ...

O  te m , ż e N iem c y  n ie m a ją p ie n ię ­
d z y , p isze s ię b e z u s ta n n ie n a c ie rp li­
w y c h  ła m ac h  d z ie n n ik ó w n ie m ie ck ic h ,  
ty m cz a se m ,,.

M ia s to M e in in g e n w y d a tk o w a ło  n a  
u rz ą d z en ie n a try sk ó w  i n a  p rz eb u d o w ę  
m ie jsc u s tę p o w y c h  w  m ie jsk ic h  z a b u d o ­
w a n ia ch k o sza ro w y c h , d z ie rż a w io n y c h  
p rz e z  R e ic h sw e h rę , 5 4 .0 0 0  m k .

W o jsk o w a sz k o ła p ie c h o ty w  D re ­
ź n ie u rz ą d z iła  n ie d aw n o  w y c iec z k ę n a d  
M o rz e P ó łn o cn e , w  k tó re j b ra ło u d z ia ł 
1 0 0  p o d c h o rąż y c h . W y c ie c zk a  ta  k o sz ­
to w a ła n a jm n ie j 1 2 .0 0 0 m k , P o z a te m  ta

K ró lew iec . 1 0 . 9 . H itle ro w sk a „ P re u -  
s isc h e Z tg ." z a m ie sz c z a  d łu ż sz y  a r ty k u ł 
w  k tó ry m  p o d a je o b ra z p o lity k i z a g ra ­
n ic z n e j N ie m ie c  p o  e w e n tu a ln e m  d o jśc iu  
d o w ła d z y  H itle ra . S to su n e k N ie m ie c  
d o p a ń s tw  b a łty c k ich W y o b ra ż a so b ie  
w  n a s tę p u jąc y  sp o só b : „ P o d o jśc iu d o  
p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  N iem c am i i R o s ją  
p a ń stw a b a łty c k ie n ie b ę d ą  m ia ły  in n e -- 
g o  w y b o ru , ja k  ru sz y ć  w ra z  z  P o lsk ą  d o  
w a lk i p rz e c iw  R o s ji i N iem c o m , c o  o z n a  
c z a ło b y  ic h  p e w n ą  z a g ła d ę , a lb o  te ż  p o ­
łą cz y ć s ię z N iem c am i n a te re n ie p o li­
ty c zn y m  i g o sp o d a rcz y m . S z c z e g ó ln ie  
d la Ł o tw y i L itw y b y ło b y n a jb a rd z ie j  
o d p o w ie d riie m z a w rze ć z N iem c am i 
u n ję m o n e ta rn ą i g o sp o d a rc z ą i o d d a ć  
d o d y sp o z y c ji n ie m ie c k ie j a k c ji k o lo n i-  
z a c y jn e j sw o je m a ło  w y k o rz y s ta n e  p rz e  
s trze n ie  ro ln e . M y , N ie m c y , n ie b ę d z ie ­
m y im  ro b ić ż a d n y c h  tru d n o śc i w  p ro ­
w a d z en iu  w ła sn e g o ż y c ia k u ltu ra ln e g o ,  
o  ile w o g ó le  są o n e w  m o ż n o śc i p ro w a ­
d z ić o d rę b n e ż y c ie k u ltu ra ln e . C z a so ­
p ism o „ L ie tu v u s K e le v is" m a z u p e łn ą  
s łu sz n o ść , g d y  n a z y w a n a s sp a d k o b ie r ­
c a m i k rz y ż a c tw a , W  p rz y sz ło śc i b ę ­
d z iem y z c h ę c ią g o to w i trak to w ać w

C U D O W N E  

U Z D R O W IE N IE  W  L O U R D E S

W  O P IS IE  P O L S K IE G O  Ś W IA D K A .

(K A P ). K s. Ja n P isk o rz , p re fe k t  
g im n az ju m  w  O lk u sz u , k tó ry p rz y p a d ­
k o w o w z ią ł u d z ia ł w  te g o ro c z n e j w ie l­
k ie j n a ro d o w e j p ie lg rz y m c e f ra n c u sk ie j 
d o L o u rd e s , w  k o re sp o n d e n c ji d o K a t.  
A g . P ra s , o p isu je w ra ż en ia z te j p ie l­
g rz y m k i.

W  p ie lg rz y m c e te j u c z es tn ic zy ło  2 5  
ty s ięc y  o só b , a w  te j licz b ie 1 0 0 0 c h o ­
ry c h . K s. P isk o rz p o d a je d w a c ie k aw e  
fa k ty  c u d o w n y c h  u z d ro w ie ń , ja k ic h  sa m  
o so b iśc ie b y ł św ia d k ie m . Je d en  z ty c h  
fa k tó w  to u z d ro w ie n ia  M ic h a lin y M o r-  
le t z O rlea n u , o so b y  n iew ie rz ą ce j, c h o ­
re j n a g ru ź licę k o śc i, a u lec z o n e j n a g le  
w  c z as ie b ło g o s ław ień s tw a N a jśw . S a ­
k ra m en te m . D ru g i w y p a d e k z d a rz y ł  
s ię w  p o c ią g u , k tó ry m  k s . P isk o rz w ra ­
c a ł z L o u rd e s z in n y m i p ie lg rzy m a m i, 
o k o ło  s ta c ji L e M a n s , g d y  n a g le o z d ro -  
w ia ło tro je m ło d y c h d z ie w c zą t: R a j-  
m o n d a F o n tan a , la t 1 8 -tu , B e rta A sse ­
lin la t 1 9 i trz e c ia ró w n ie ż 1 9 -le tn ia , 
k tó re j n a z w isk a k s . P isk o rz n ie p o d a ­
je . W sz y s tk ie trz y  o d d łu ższ e g o c z a su  
b y ły c h o re n a g ru ź licę k o śc i (n o g i i 
s to s p a c ie rz o w y ), n ie m o g ą c o w ła s ­
n y c h  s iła c h  a n i c h o d z ić  a n i p o d n o s ić  s ię  
z łó ż k a .

T e g o ro c z n e c u d o w n e  u z d ro w ie n ia  w  
L o u rd e s w y w a rły o g ro m n e w ra że n ie w  
c a ły m  św ie c ie .

je s t to  b a n k  n ie m ie ck i, z o s ta ły  m u  w y ­
m ó w io n e w szy s tk ie k re d y ty z a g ran ic z ­
n e . U lo k o w a n a w  A m ste rd a m ie f irm a  
n ie m ie c k a  n ie  m o g ła  sk o rz y s ta ć  z  m o ra-  
to r ju m - o g ło sz o n eg o  w  N ie m c z e c h  i m u -  
s ia ła  p ła c ić .

T a je m n ic a  p o m o c y rz ą d o w e j d la te ­
g o  b a n k u , n ie c o fa ją ce g o s ię p rz e d  ż a ­
d n ą  sp e k u la c ją , le ż y  w  te m , ż e R h o d iu s  
K ó n ig s  i C o ., ja k o  b a n k  rz e k o m o h o le n ­
d e rsk i f irm o w a ł w ie lo m iljo n o w e k re d y ­
ty  n ie m ie c k ie d la p rz e d się b io rs tw , ro z ­
lo k o w a n y ch p o z a g ra n ic a m i R z e sz y . —  
C h o d z i tu o o lb rz y m ie p rz e d s ię b io r­
s tw a n ie m ie c k ie w  P o lsc e , p a ń s tw a c h  
b a łty c k ich  i E u ro p ie  p o łu d n io w o -w sc h o  
d n ie j, k tó re  B e rlin  f in a n so w a ł z e  w z g lę ­
d ó w  p o lity c z n y c h .

B a n k R h o d iu s je s t w re sz c ie o w y m  
b a n k ie m  h o le n d e rsk im , k tó ry u d z ie la ł 
k re d y tó w  h ip o te c z n y c h  n ie m ie c k im  m a ­
ją tk o m  n a  P o m o rz u  i f in a n so w a ł w y k u ­
p y w a n ie  m a ją tk ó w  p o lsk ic h .

P o n ie w aż  rz ą d  n ie c h c ia ł i n ie m ó g ł  
w y s tą p ić z o s tw a rtą p rz y łb icą , u c iek ł  
s ię d o m a sk ara d y , k tó ra o b e cn ie o c z y ­
w iśc ie  g o  o b o w ią z u je . W y ja śn ia  to  d la ­
c z e g o rz ą d  R z e sz y  N iem iec k ie j n ie c h c e  
d o p u śc ić d o b a n k ru c tw a b a n k u , g d y ż  
z a ch w ia ło b y to a u to m a ty c z n ie ta k ż e  
p rz e d s ię b io rs tw a m i z a g ran ic zn e m i, f i-  
n a n so w a n em i z B e rlin a ,

=

sa m a  sz k o ła w y s ła ła  u c z n ió w  s  
M a g d e b u rg a , c o z n o w u p o c h łc ^ H |  
m ę n a jm n ie j 7 .0 0 0  m k . I te  
d o c h o d z ą d o sk u tk u  w te d y , g d 'f lj |K  
sz e o  sk o m p ry m o w an iu  o 4 0  p r ^R| 
ro c z n e g o b u d ż e tu  R e ic h sw e h ry  jO V -
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N A S T Ę P C A  T R O N U  P E R S K IE G O  W  

P R Z E JE Ź D Z IŁ P R Z E Z W A R S Z A W Ę .

W a isz aw a , 1 1 , 9 , D n ia 1 2 . b m . o g o ­
d z in ie 6 ra n o  p rz y b ę d z ie d o  W a rsz a w y  
p o c iąg ie m  z e Z d o łb u n o w a k s iąż ę  n a s tę ­
p c a tro n u  p e rsk ie g o , sy n o b e c n ie p a n u ­
ją ce g o  sz a ch a R e z y C h a n a P a k i: ie g o .

N a stę p c a tro n u  licz y  la t 1 2 i p o d ró ­
ż u je w  o to c z en iu  św ity  z ło ż o n e j z 1 5 - tu  
o só b z m in is trem  d w o ru T im u re m  T a -  
sz e m  n a  c z e le .

P o k ró tk im p o s to ju w  W a rsz a w ie  
p o c iąg  w y ru sz y  w  d a lszą d ro g ę d o Z e ­
b rz y d o w ic  n a g ra n ic y  c z e sk o s ło w a c k ie j.

W IL K IN S Z R E Z Y G N O W A Ł Z W Y ­

P R A W Y  D O  B IE G U N A .

L o n d y n , 1 1 . 9 , P ro f . S v e d ru p o ra z  
iilk u  u c z o n y ch , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  

w y p ra w ie „ N a u tilu sa " , o d p ły n ę li w c zo ­
ra j n a o k rę c ie  n o rw e sk im  z e S p ic b e rg u  
d o N o rw e g ji. . ! W ilB I

O d ja z d ty c h u c z o n y c h o z n a c z a , iż  
k a p ita n W ilk in s o s ta te cz n ie z a n ie c h a ł  
w y p ra w y  d o  b ie g u n a .

Skasowanie Polailiii olifowiiiio
w z a m ia n z a c ła o d su ro w c ó w .

D o w ia d u je m y  s ię , ż e w  z w ią z k u  z z a ­
m ie rz en ia m i  rz ą d u  w p ro w ad z e n ia c ła  n a  
su ro w c e w łó k ien n icz e , w  n ie k tó ry c h  
s fe ra c h  p rz e m y s łu b a w e łn ia n e g o  i w e ł­
n ia n eg o  ro z p a try w a n a  je s t sp ra w a , p o d ­
n o sz o n a o d d łu ż sze g o c z a su , sk a so w a ­
n ia p o d a tk u  o b ro to w eg o  d la c a łe j g a łę ­
z i w łó k ie n n ic tw a- a m ian o w ic ie  p rz e m y ­
s łu  i h a n d lu  łą c z n ie d o  n a jd ro b n ie jsz y c h  
d e ta lis tó w , p rz y w p ro w a d z e n iu c ła n a  
su ro w c e w łó k ie n n ic ze ,

W  te n sp o só b p rz e m y s ł w łó k ie n n i­
c z y  p rz y n a jm n ie j w  c z ę śc i w y n ag ro d z ił­
b y so b ie k rz y w d ę , k tó ra je s t m u c z y ­
n io n a p rz e z d ro b n y a n o n im o w y p rz e ­
m y sł w łó k ien n ic z y i c z ę śc i h a n d lu w łó -  
k ie n ic z eg o , k tó re n ie o p ła c a ją c ż a d n e ­
g o p o d a tk u  o b ro to w e g o , z n a jd u ją s ię w  
z n a c z en ie le p sz e m p o ło że n iu , a n iż e li 
p rz e m y s ł, k tó ry  w in ie n  p u n k tu a ln ie  w y ­
w iąz y w ać  s ię z e w szy s tk ich  sw o ic h  z o ­
b o w ią z a ń p o d a tk o w y c h .

W  p ie rw sz y m  z a ś rz ę d z ie w p ro w a ­
d z e n ie ta k ieg o p ro je k tu  w  ż y c ie , p rz y ­
c z y n iło b y s ię d o sk a so w a n ia n ie u c zc i­
w e j k o n k u re n c ji, ja k ą  w y tw a rz a p o w y ż ­
sz y d ro b n y  p rz e m y s ł, p rz e m y s ło m  ś re ­
d n im  i w ie lk iem u .

P O S IE D Z E N IE R A D Y L IG I N A R O ­

D Ó W  W  R A D JO  P O L S K IE M .

Ja k  s ię d o w ia d u je m y , ju tro  w  so b o ­

tę  o  g o d z , 2 2 -g ie j tra n sm ito w a ć b ę d z ie  

ra d jo s ta c ja w a rsza w sk a  f ra g m e n t p o s ie ­

d z e n ia R a d y  L ig i N a ro d ó w .

R a d io s łu ch a c ze u s ły sz ą p rz e m ó w ie ­

n ia s ły n n y c h  m ę żó w  s ta n u . P rz e m a w ia ć  

b ę d z ie ró w n ież  re p re ze n tan t P o lsk i m i­

n is te r  S p ra w  Z a g r. p , A u g u s ty n  Z a lesk i.

JA K  P R A W D Z IW E  Z Ł O T O .

W  s ły n n e j m ie jsc o w o śc i S h e ff ie ld , 
g d z ie k w itn ie p rz e m y s ł n o ż o w n ic z y ,  
w y n a le z io n o  n o w y  sp ław  n ik lu  i m ie d z i, 
n a ś la d u jąc y d o z łu d ze n ia p ra w d z iw e  
z ło to . S p ła w  te n , z k tó re g o  ju ż w  je d ­
n e j z fa b ry k sh e ff ie ld zk ic h w y ro b io n o  
c a łe n a k ry c ie s to ło w e , n ie c z ern ie je i 
n ie p la m i s ię ta k  ła tw o , ja k  w y ra b ia n e  
d o ty c h c z a s  n o ż e  i w id e lc e z e  s ta li c h ro ­
m o w e j, a  p rz y te m  je s t p ię k n ie jsz y , p o ­
s ia d a b o w ie m  p o ły sk  i b a rw ę p ra w d z i­
w e g o  z ło ta . Z e  w z g lę d u  n a  p rz y s tę p n ą  
c e n ę te sz tu c zn e z ło to  z n a jd z ie z a p e w ­
n e sz e ro k ie z a sto so w an ie .
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W  1 1 G O D Z IN  P O P R Z E Z  A M E R Y K Ę .

S ły n n y  lo tn ik  a m e ry k a ń s k i p o r . D o o lit t le d o k o a a j w  jn . 4 . b m . w s p a n ia łe g o  lo tu  p o p rz e z  c a łe  

S ta n y  Z je d n o c z o n e  A m e ry k i P ó łn o c n e j w  c z a s ie  u  g o d z in 1 5 m in u t , b i ją c te m  r e k o rd  lo tn ik a  

H a w k s a , k tó ry  o d b y ł te n  i s a m  lo t w  c z a s ie 1 2  i p ó ł g o d z in y . P o r . D o o lit t le le c ia ł z  p rz e c ię tn ą  

s z y b k o ś c ią  3 5 0  k im . n a  g o d z in ę . N a  i lu s t ra c ji n a s z e j w id z im y  p o r . D o o lit t le  w  je g o  s a m o lo c ie .

D .O .K .V I IL  k u p u je  z b o ż e
w p ro s t o d p ro d u c e n tó w

K ie ro w n ic tw o F il ji Z a k ła d u  Z a o p a - ] R o z p o c z ę to  ju ż  z d n ie m  d z is ie js z y m  

t r z e n ia In t . D . O . K , V IIL  w  T o ru n iu  z a k u p  o w s a . Z a k u p  ż y ta  u s k u te c z n i D .

.trŁaćŁ ggBEMaaMZa

Kuiiiotlwo HMBUe w walu i M d i
O  U M O C N IE N IE  O R G A N IZ M U  G  O S P O D A R C Z E G O  P O M O R Z A .

P o  p e w n e j p rz e rw ie  w a k a c y jn e j b u ­

d z ić  s ię  z n o w u  p o c z y n a  ż y c ie  o rg a n iz a ­

c y jn e k u p ie c tw a p o m o rsk ie g o . Z w ią ­

z e k  T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h  n a  P o m o ­

r z u w  G ru d z ią d z u  ro z p o c z ą ł ' ju ż k ro k i  

u rz ą d z e n ia  w a ln e g o z ja z d u d e le g a tó w  

o rg a n iz a c ji ) k tó ry  to  z ja z d  o d b ę d z ie  

s ię d n ia 4 p a ź d z ie rn ik a  w  Ś w ie c iu

D o ro c z n e z ja z d y  k u p ie c tw a p o m o r ­

s k ie g o , in te re s u ją  n ie ty lk o  k u p c ó w , a le  

i s z e rs z e  s p o łe c z e ń s tw o , a lb o w ie m  h a n ­

d e l je s t je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  fu n ­

d a m e n tó w , ś c iś le  z w ią z a n y c h  z ż y c ie m  

i ro z w o je m  g o s p o d a rc z y m  P o m o rz a . T e  

d o ro c z n e s e jm ik i k u p ie c k ie  n a  P o m o rz u  

m a ją  ju ż  s w o ją  u s ta lo n ą  r e p u ta c ję , g d y ż  

d ą ż ą  o n e  d o  n a p ra w y  g o s p o d a rc z e j  n ie ­

ty lk o  d z ie ln ic y  p o m o rsk ie j , a le c a łe j  

R z e c z y p o s p o l i te j ) a  p o s tu la ty  ty c h  z ja ­

z d ó w  i w s k a z a n ia  w y p ły w a ją c e  z c a ło ­

ro c z n y c h  d o ś w ia d c z e ń , p o d y k to w a n e  s ą  

w y łą c z n ie  t r o s k ą  o  d o b ro  p a ń s tw a .

Z  o k a z j i te g o  p rz y s z łe g o  z ja z d u  a k -  

tu a ln e m  w ię c b ę d z ie p rz y p o m n ie ć s p o ­

łe c z e ń s tw u  c e le  i d ą ż e n ia  k u p ie c tw a  p o ­

m o rs k ie g o w  o b e c n e j d o b ie c ię ż k ie g o  

k ry z y s u . N a w s tę p ie ju ż z a z n a c z y ć  

t r z e b a , ż e d o ty c h c z a s o w a  p o m o c s f e r  

r z ą d o w y c h  d la P o m o rz a , w o b e c in te n ­

s y w n ie  i p rz y  p o m o c y  fu n d u s z ó w  b e r l iń ­

s k ic h  p ro w a d z o n e j a k c j i n ie m ie c k ie j n a  

te r e n ie W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o —  

je s t n ie w y s ta r c z a ją c a . S tw ie rd z i ł to  

ju ż o k rę g o w y  z ja z d k a s z u b sk i k u p ie c ­

tw a w  c z e rw c u  b . r . i s tw ie rd z i to  te ż  

n ie w ą tp l iw ie  n a d c h o d z ą c y w a ln y  z ja z d  

d e le g a tó w  Z w ią z k u  T o  w . K u p ie c k ic h .

R o z w ó j n a s z e g o  p o r tu  w  G d y n i je s t  

k a rd y n a ln y m  p o s tu la te m  n a ro d o w y m  i  

fu n d a m e n te m  n a s z e j p o tę g i m o c a r s tw o ­

w e j, a m o rz e n a s z e , ta  o tw a r ta d ro g a  

n a ś w ia t , d a ją c a n a m  w s z e lk ie m o ż li­

w o ś c i e k s p o r tu  h a n d lo w e g o , m u s i m ie ć  

w  s w e m  z a p le c z u  s i ln y , z d ro w y  i z a s o ­

b n y  h a n d e l n a ro d o w y , u n ie z a le ż n io n y  

o d o b c e g o  i w ro g ie g o  n a m  p o ś re d n ic ­

tw a .

K u p ie c tw o p o m o rs k ie w y s u n ę ło  ju ż  

u b ie g łe g o ro k u w m e m o r ja le R a d y  

Z rz e s z e ń G o s p o d a rc z y c h P o m o rz a —  

z a s a d n ic z e  p o s tu la ty , n ie z b ę d n e  d la  e g ­

z y s te n c ji h a n d lu  p o m o rs k ie g o . O b e c n y  

k ry z y s je s t tą o s ta te c z n ą c h w ilą , k tó ­

r a w y m a g a n a ty c h m ia s to w e j, d o ra ź n e j  

p o m o c y  d la  h a n d lu  p o m o rs k ie g o , t r a c ą ­

c e g o  w  s z y b k ie m  te m p ie  s w ą  s i łę  i o d ­

p o rn o ś ć . K ry z y s , k tó ry  p rz e ż y w a ro l ­

n ic tw o ) o d b i ja  s ię  f a ta ln ie  n a  z m n ie js z e ­

n iu  k o n s u m c ji w e w s z y s tk ic h  g a łę z ia c h  

h a n d lu  i p rz y c z y n ia s ię d o p o g łę b ie n ia  

je g o  d e p re s j i .

p rz y s tą p i ło  w  d n iu  d z is ie js z y m  d o  z a k u ­

p u  z b o ż a n a p o tr z e b y  o d d z ia łó w  w o j ­

s k o w y c h c a łe g o  O k rę g u K o rp u s u  n r ,  

V III . —  Z a k u p  z b o ż a d o k o n y w a n y  b ę ­

d z ie  w p ro s t u  p ro d u c e n tó w  z p o m in ię ­

c ie m  p o ś re d n ic tw a  h a n d lo w e g o  i to  d la ­

te g o , b y  ro ln ic y o tr z y m a ć m o g li p e łn e  

c e n y  ry n k o w e z a d o s ta r c z o n e z b o ż e ,  

W y k o rz y s ta n ie te j w ie lc e  d la  ro ln ic tw a  

k o rz y s tn e j a k c j i w ła d z  w o js k o w y c h  z a ­

le ż y  c a łk o w ic ie  o d  p ro d u c e n tó w .

Pośrednictwo władz państwowych 

w organizowaniu zbytu zboża
W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  c e n y  z b o ż a ,  

p ła c o n e  p rz e z  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n d lo ­

w e  n a s z e g o te r e n u , k s z ta ł tu ją i u tr z y ­

m u ją s ię z n a c z n ie p o n iż e j c e n g ie łd o ­

w y c h  ta k . ż e  n , p , c e n a c e n tn a ra  p o je -  

d y ń c z e g o  ż y ta je s t o 1 ,—  z ł w y ż s z a w  

W ą b rz e ź n ie i C h e łm n ie o d c e n p ła c o ­

n y c h  w  B ro d n ic y , —  W ła d z e  p a ń s tw o ­

w e  z a m ie rz a ją  w  z w ią z k u  z ty m  n ie s ły ­

c h a n ie d la ro ln ic tw a s z k o d l iw y m  s ta ­

n e m  r z e c z y  z o rg a n iz o w a ć n a s z e r s z ą

T o  te ż  Z w ią z e k  T o w , K u p ie c k ic h  n a  

P o m o rz u  w s z e lk ie m i s i ła m i s ta r a  s ię o  

to , a b y  r z ą d  u d z ie l i ł ja k  n a jp rę d z e j d o ­

r a ź n e j p o m o c y  d la  P o m o rz a ; 1J w  d z ie ­

d z in ie  p o d a tk o w e j (w  k ie ru n k u  z n ie s ie ­

n ia , w z g l , o b n iż e n ia  s ta w k i p o d a tk u  o -  

b ro to w e g o ) , 2 ) w  d z ie d z in ie  k o n c e s y jn e j  

(n ie o d b ie ra n ia  k o n c e s y j P o la k o m ) , o ra z  

3 ) w  d z ie d z in ie  k re d y tó w  d la  h a n d lu  —  

(u ru c h o m ie n ia 5  m iljo n ó w  z ł n a  k o n w e r ­

s ję w y d z ie lo n e j p o ż y c z k i ś r e d n io te rm i ­

n o w e j 2  i p ó ł ro c z n e j , c e le m  w y m ia n y  

je j n a  te rm in  c o n a jm n ie j 5 -c io le tn i) .

P rz e w id z ie ć m o ż n a w ię c , ż e te g o ­

ro c z n e o b ra d y  w  Ś w ie c iu  b ę d ą s z c z e ­

g ó ln ie c ie k a w e i b rz e m ie n n e  w  s k u tk i ,  

id z ie  b o w ie m o s h a rm o n iz o w a n ie p o ­

t r z e b  h a n d lu  z  p o tr z e b a m i i p o ło ż e n ie m  

c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a , P rz e d e w s z y s t-  

k ie m  je d n a k  id z ie  tu  o  u o d p o rn ie n ie  o r ­

g a n iz m u  g o s p o d a rc z e g o  P o m o rz a , a b y  

m ó g ł o n  w y trz y m a ć  i k ry z y s i u d e rz e ­

n ia z e s t ro n y z a b o rc z e j a k c j i n ie m ie ­

c k ie j .  L . Ł.

O . K , V II I . w  te rm in ie p ó ź n ie js z y m ,  

P p , P ro d u c e n c i u z y s k a ć  m o g ą  w s z e l  

k ic h  in fo rm a c y j u  K ie ro w n ik a  R e fe ra tu  

Z a k u p ó w  F il ji W . Z . Z . In t , T o ru ń , K o ­

s z a ry  P iłs u d s k ie g o , p o k ó j 6 4 , te le fo n  D ,  

O , K , V II I n r . 1 5 0 .

P o w y ż s z e  n a s z e  in fo rm a c je  w y k o rz y ­

s ta ją  n ie w ą tp l iw ie w  c a łe j p e łn i p ro d u ­

c e n c i n a s z e g o  te r e n u .

— :o :—

s k a lę  z b y t z b o ż a  i z ie m io p ło d ó w  w  ta ­

k i s p o s ó b , b y  w y k lu c z y ć p o ś re d n ik ó w  

o c ią g a ją c y c h w y g ó ro w a n e  i n a d m ie rn e  

z y s k i . —  P ie rw s z y m  e ta p e m  te j a k c j i  

je s t z a rz ą d z e n ie w ła d z w o js k o w y c h , 

k tó re  z a k u p y  z b o ż a  n a  p o tr z e b y  w o js k a  

d o k o n y w a ć b ę d ą w p ro s t u  p ro d u c e n ­

tó w  z p o m in ię c ie m  p o ś re d n ic tw a  h a n ­

d lo w e g o , o  c z e m  p is z e m y  p o w y ż e j .

S T A N O W IS K O  W A T Y K A N U  

W  S P R A W IE  U S T A L E N IA  D A T Y

W IE L K IE J  N O C Y .

C it ta  d e l V a tic a n O ) 9 , 9 , J a k  p o d a -  

je , ,O s s e rv a to re  R o m a n o 1 1 , N u n c ju s z  A -  

p o s to ls k i w  B e m ie  z a k o m u n ik o w a ł k o ­

m is ji k a le n d a rz o w e j L ig i N a ro d ó w , ż e  

z m ia n a  d a ty  ś w ię ta  W ie lk ie jn o c y  ła m ie  

t r a d y c ję a  S to l ic a  Ś w ię ta  n ie  w id z i p o ­

w o d u , a b y  o d  te j t r a d y c j i o d s tą p ić . —  

K o ś c ie ln e u ję c ie te j s p ra w y m o g ło b y  

n a s tą p ić n a n a jb l iż s z y m  s o b o rz e e k u ­

m e n ic z n y m ,

—o—

N O M IN A C J A  S E K R E T A R Z A G E N E ­

R A L N E G O  A R C H ID IE C E Z J A L N E J  L I ­

G I K A T O L IC K IE J G N IE Z N O  P O Z N A Ń

i (K A P ) , D e k re te m  J e g o E m in e n c j i  

K s ię d z a  K a rd y n a ła  P ry m a s a z d n , 5 . b .  

m , z o s ta ł z a m ia n o w a n y  n a d a ls z ą k a ­

d e n c ję s e k re ta r z e m  g e n e ra ln y m  a rc h i ­

d ie c e z ja ln e j L ig i K a to l ic k ie j G n ie z n o —  

P o z n a ń  k s , p ra ł , J ó z e f P rą d z y ń sk i z  P o ­

z n a n ia .

A D A M  K R E C H O W IE C K L ■ ,

SZARY WILK
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M a ć k o  ty m c z a se m , n ie  p a trz ą c ju ż  n a  P rz e c ła w a ,  

k tó ry  p o d  ś c ia n ą , ja k b y  p rz y k u ty , s ta ł , —  p o  k o m n a ­

c ie w s z e rz i ’w z d łu ż b ie g a ł , o c z y m a z p o d e łb a n a  

w s z y s tk ie s t ro n y  r z u c a ł, n ie c ie rp l iw ą  r ę k ą  b ro d ę  s z a r ­

p ią c .
M ilc z e n ie z a le g ło . S ły c h a ć b y ło je n o c h ry p liw y  

o d d e c h M a ć k a , je g o p rz y ś p ie s z o n e c ię ż k ie k ro k i ,  

w e s tc h n ie n ia s t łu m io n e  P rz e c ła w a , a  o d  c z a s u  d o  c z a su  

g ło ś n e c h rz ą k a n ie S ę d z iw o ja .

—  J a b y m  d o  K ra k o w a je c h a ł . . . —  p o w ta rz a ł p i ­

s k l iw ie S k o ra , n ie s p u s z c z a ją c z o k a -w o je w o d y .

S ę d z iw ó j g w a łto w n ie s ię  p o ru s z y ł , g d y  w te m  p a n  

M a ć k o , p rz y s ta n ą w s z y , r z e k ł :

—  I  te n , 'i te n  m a  s łu s z n o ś ć . D o  K ra k o w a  p o ja d ę ,  

a  tu  w s z y s tk ic h  w z b u rz ę ! . ..

G ło s m u  s ię  ju ż  u m a c n ia ł; z p o s ta n o w ie n ie m  p o -  

w z ię te m  u ś m ie rz a ł s ię n ie p o k ó j , p rz y b y w a ło  s i ły .
" —  W y  —  d o d a ł —  ty , P rz e c ła w ie , i ty , S ę d z i­

w o ju , i ty  S k o ro . . . d o  P o z n a n ia , K a lis z a , S ie ra d z a  i  

in n y c h  g ro d ó w  je d z c ie ! S z la c h tę z b ie ra ć . . . n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o w s k a ź y w a ć , a g ro m a d z ić o c h o tn y c h .. . b ra ­

te r s k i z w ią z e k p rz y p o m n ie ć ! N ie c h s ię w s z y s c y łą ­

c z ą . . . .

—  B y le b y  n ic  w y ra ź n ie p rz e c iw  k ró lo w i n ie c z y ­

n ić . . . —  w trą c i ł S k o ra , b o  n ie  z e c h c ą . . .

—  D o b rz e m ó w i! —  p o tw ie rd z i ł B o rk o w ic . —  

O tw a rc ie  r z e c  t r z e b a : n ie  p rz e c iw  k ró lo w i te n  z w ią z e k ,  

je jją p p z ^ c iw  n a rz u c o n e m u p ra w u , p rz e c iw  n o w e m u

• ...............
b ie g a ć •. i m ó w ił s a m  d o

I s ie b ie , ro z w a ż a ją c i k o m b in a c je ró ż n e c z y n ią c .

—  T a k .. . ta k . . . —  m ru c z a ł , —  p o z o rn ie  n ic  p rz e ­

c iw  k ró lo w i, A  to w y jd z ie n a je d n o .. . Y ’/ s z y s c y s ię  

z łą c z ą i k ró l s ię n ie o p rz e !

—  S k o ro ! —  z a w o ła ł, z b l iż a ją c s ię d o S z c z e -  

d rz y k a , k tó ry  s k w a p liw ie  p o d b ie g ł , —  ty  m a s z d ja -  

b e ls k i ro z u m .. .

—  G łu p i je s t ! —  m ru k n ą ł z  n ie c h ę c ią S ę d z iw ó j  

i o d w ró c ił s ię .

—  M a s z ro z u m ! —  p o w tó rz y ł M a ć k o , n ie b a ­

c z ą c n a p rz e rw ę . —  N ie z a le w a j g o  je n o p iw e m , a  

w y k rę c a j n im  n a  w s z y s tk ie s t ro n y , iż b y  c o  s k u te c z n e g o  

w y m y ś l ić .

—  B ę d z ie s k u te k ! —  z a k lą ł s ię S z c z e d rz y k .

—  U w a ż a j w ię c . . . —  m ó w ił d a le j w o je w o d a . —  

M y ś l ta k , iż b y  z k a ż d e j m y ś li s i ln y  c z y n  w y ra s ta ł, a  

c z y ń  ta k , a ż b y k a ż d y  c z y n b y ł p e w n y m , a t r a fn y m  

c io s e m .. . O n .. . k ró l . . . w o jn y c h c e —  to b ę d z ie ją  

m ia ł! . . . .

Ś m ia ł s ię i d rg a ł z n ó w  c a łą p o s ta c ią z te g o  

ś m ie c h u .  ,

A  u s p o k o iw s z y s ię , d o rz u c i ł :  ;

—  D o  K ra k o w a  ja d ę d z iś .. . T a m  w k ró tc e  z e rw ie  

s ię ta k a  b u rz a , ż e  ło s k o ty  je j tu  s ły c h a ć b ę d z ie . . . W y  

z a ś  p i ln u jc ie , iż b y  w s z y s tk o  w  p o g o to w iu  b y ło . . . W p a -  

d n ę  tu  i d a m  h a s ło . . . Z b u rz y m y  w s z y s tk o  —  a  z  te g o  

n o w y  p o rz ą d e k  d la n a s w y ro ś n ie !

D o  S ę d z iw o ja  p rz y s k o c z y ł i z a  r a m ię  g o  s c h w y c i ł.

—  K rw a w y  d ja b le ! —  r z e k ł m u p ó łg ło s e m  d o  

u c h a  —  n a d c h o d z i g o d z in a  p o m s ty  i d la  c ie b ie , i d la  

m n ie . . . D a m  c i w k ró tc e B e n ja m in a .. . O d s ie c z n a  o k u  

m ie j , a  g o tu j w s z y s tk o .

S ę d z iw o ja  o c z y  d z ik im  o g n ie m  b ły s n ę ły . N ie  o d -  

r z e k ł n ic , je n o  m u w a rg i z a d rg a ły .

—  D z ie ln y c z łe k ! —  s z e p n ą ł p o  c h w il i , p o d n o ­

s z ą c w z ro k n a M a ć k a , k tó ry s ta ł je s z c z e m o m e n t,  

ja k b y  m y ś li s w e ro z p ie r z c h łe z b ie r a ł, a p o te m  n a g le

p o rw a ł s ię i p ę d e m  w y b ie g ł z k o m n a ty , n a d ru g ą ,  

s t ro n ę z a m c z y s k a , k u  M a rc ie .  , . . .

M a rta  b y ła  ju ż  p rz e b ra n a  w  n a jp ię k n ie js z e  s z a ty ,  

o d ś w ię tn e . A  w y g lą d a ła w  n ic h i ś c ie ja k k ró lo w a .  

M ia ła n a s o b ie d łu g ą , p o w łó c z y s tą s u k n ię , w  d o le  

b a rd z o  s z e ro k ą , a  ś c ie ś n io n ą u  b io d e r ta k , ż e w  n ie j  

w s p a n ia ła  je j k ib ić , ja k  u to c z o n ą  s ię  z d a w a ła . S u k n ia  

ta  b y ła z je d w a b iu  k a rm a z y n o w e j b a rw y , n a k tó re j  

p o ły s k iw a ły  n a s z y w a n ia  z ło te i p e r ły  c u d o w n e . R ę ­

k a w y  o d  r a m io n  p o  ło k c ie  b y ły  o b c is łe , o d  ło k c ia  z a ś  

ro z s z e rz a ły s ię * w o ln o  s p a d a ją c i u k a z u ją c  p o d  s p o ­

d e m  in n y  o b c is ły  r ę k a w  z e  z ło c is te g o  je d w a b iu . W ło ­

s y , s w o b o d n ie p u s z c z o n e i w  w a rk o c z n ie z w ią z a n e ,  

s p a d a ły  w  b u jn y c h z w o ja c h , u ję te u  p a s a z ło tą o -  

b rą c z k ą . T a k a ż  o b rą c z k a , ja k  k o ro n a , d ro g ie m i k a m ie ­

n ia m i i p e r ła m i z d o b n a , ja ś n ia ła u s z c z y tu g ło w y .  

N a ś n ie ż n e j s z y i l ś n i ł n a s z y jn ik  z ło ty , k tó re g o  k o ń c e  

s p ię te b y ły  n a  b ia ły m  r a ń tu c h u  ln ia n y m , s p a d a ją c y m  

n a b a rk i. S ta ła  ta k  p rz y s tro jo n a , w  o k n ie o tw a r te m ,  

n a p rz e c iw  d rz w i, k tó re m i w s z e d ł w o je w o d a .  ]

Z a trz y m a ł s ię w  p ro g u  i p a trz y ł d łu g i ' m o m e n t  

n a  tę  c u d o w n ą  p o s ta ć  n ie w ie ś c ią . L e k k i p o d m u c h  w ia ­

t r u  ig r a ł z  je j w ło s a m i, u n o s z ą c  c a łe , d łu g ie  ic h  p a s m a ,  

m ie n ią c e s ię w  p ro m ie n ia c h s ło ń c a . L ś n i ły w  ty c h  

p ro m ie n ia c h  b ry la n ty  k o ro n y , z ło to  n a s z y jn ik a  i h a f ty  

s u k n i je d w a b n e j , ż e M a r ta  z d a w a ła s ię c a ła  o to c z o n a  

o d b la s k ie m  o g n is ty m , m a je s ta tu  i u ro k u  p e łn a . B ia łe  

c z o ło , o c z y c ie m n e , a b ły s z c z ą c e i g łę b o k ie , tw a rz  

p o k ra ś n ia łą n ie c o , i u s ta ro z c h y lo n e , i k ib ić g ię tk ą ,  

s m u k łą , p o c h y lo n ą n ie c o  k u o k n u , k ę d y  w  d a l b ie g ł  

w z ro k  M a r ty  p e łn y  tę s k n e g o  w y ra z u  i w y c ią g a ły s ię  

d ło n ie , ja k  d o  u ś c is k u , —  w s z y s tk o  to  je d n e m  s p o jr z e ­

n ie m  o b ją ł w o je w o d a  i n a ra z o g n ę b ią c y c h  t r o s k a c h  

z a p o m n ia ł.

O tw o rz y ł r a m io n a i b ie g ł k u n ie j . . .

'■< (C ią g d a ls z y  n a s tą p i) '.^
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wchłonął nas ruch dworca wielkom iej­
skiego. —

W W arszawie krótki postój, więc 
zjadam obiad w restauracji dworcowej
i siadam do pociągu lwowskiego. M imo  
soboty przedziały wagonów  są już zaję­
te. Dopiero w pierwszym wagonie za 
lokom otywą jest nieco luźniej. Tu zaj­
m uję m iejsce. Spotykam już panów i 
księży, jadących na „tydzień społeczny" 
dó Lublina, przeważnie procesorów. —  
Odjazd! Pociąg okala m iasto i staje je­
szcze na dworcu Gdańskim a potem już 
jedzie bez przerwy do Dęblina.

M ijam y okolicę równą, piaszczystą i 
pokrytą lasam i, z których wyłaniają się 
niezliczone pensjonaty letnisk podm iej­
skich. Rojno tam i gwarno przez całe 
lato! Pociąg zatrzymuje się w Puła­
wach, znanych z pałacu i parku książąt 
Czartoryskich; dalej w  Nałęczowie, zna­
nego z źródeł leczniczych. Teraz zwra­
ca się na wschód. Giną lasy, okolica 
staje się falista, i oto na wzgórzu uka­
zują się wieże licznych kościołów i sta­
rych bram . Jeszcze kilka m inut i pociąg  
wtacza się na wielki dworzec m iasta 
Lublina. Jesteśm y w polskiej Sjenie!

Ks. W . Łęgowski.

„GŁOS WĄBRZESKI*1 Nr. 107 ----- -

Napadli na ojca i obrabowali go.
Na terenie gm iny Kopiec wydarzył 

się onegdaj ponury napad.
Do gm iny tej przybył bogaty reem i­

grant, który wypytywał się o rodzinę 
Kwaśniewskich. Skoro dowiedzieli się 
dwaj bracia Kwaśniewscy o tern, posta­
nowili ograbić nieznanego reem igranta. 
I czynu dokonali ubiegłej nocy. Nie­
ludzcy bracia poranili ciężko reemi-

Zamordowanie narzeczonego
Koło, woj. Łódzkie.

W e w«i Szatanów M arjanna Lewan­
dowska zam ordowała wspólnie z bra­
tem swoim 30-letniego narzeczonego  
W ładysława Banasiaka.

Banasiak, właściciel 12-m orgowej 
zagrody, był m ile widziany przez M ar- 
jannę Lewandowską, która zdecydowa­
ła się wyjść za inego zam ąż. Banasiak 
zaczął już powoli czynić przygotowania 
przedślubne, kiedy pewnego dnia przy­
szedł doń brat narzeczonej, M arjan 
Lewandowski, i oświadczył, iż siostra 
jego zrywa zaręczyny. Jak się okaza­
ło. powodem zerwania był M arjan, któ­
ry chciał przedstawić siostrze nowego  
konkurenta, swego kolegę, reemigranta  
przybyłego z Niem iec z kilkunastu ty­
siącam i m arek.

Odrzucony Banasiak, chcąc się do-

VARCH0LSTW0
Każdy bezstronny człowiek, czyta­

jąc ostatniemi czasy endeckie pisma, 
przyznać m usi, że treść i ton artyku­
łów tejże prasy m a dużo wspólnych  
cech z treścią i tonem jakichś korsarzy  
prasowych. Spokojny i rzeczowy ton  
pism um iarkowanych bezstronne oświe­
tlanie faktów, wprawia redaktorów  
pism ,,narodowo-katolickich“ w istny  
szał. Boją się bowiem ci panowie rze­
czowej krytyki jak djabeł święconej wo­
dy. Opisując obchód Sokoła, podaliś­
m y istotny i prawdziwy przebieg tej u- 
roczystości oraz podaliśm y również po­
wody nie udania się uroczystości. Ta 
bezstronna ocena przyprawiła o furję 
redaktorów pism , chcących do „Soko­
ła" wprowadzić politykę. I dalejże swo­
ją złość wylewać na głowy Bogu ducha 
winnych ludzi. A więc winę ponosi 
za nieudanie się obchodu sanacja, Strzel 
cy i inni. Redaktorzy ci m uszą jednak­
że powiedzieć, że niejedni sanatorzy o 
wiele więcej zrobili dla Sokoła, aniżeli 
oni, a oni za m ało m ają prawa do odsą­
dzania tych ludzi od czci i wiary.

Niejeden z tych sanatorów pracował 
dla ..Sokoła" wtedy, kiedy te* „obwie- 
polskie dzisiejsze bohatery" w pielu­
chach jeszcze były. Że dziś ci ludzie

Do Lublina.
W  sierpniowym  num erze „Głosu W ą 

brzeskiego" wyrażono życzenie, żebym  
coś napisał o Sjenie. To m iasto św . Ka­
tarzyny zrobiło na m nie silne wrażenie 
i m yślą nieraz doń powracam . Ale po­
m ny zarzutu: -,cudze chwalicie, swego  
nie znacie", wolę pisać o polskiej Sjenie 
a m ianowicie o Lublinie. Żeby oderwać 
się od kołowrotka dziennych zajęć uda­
łem się na „tydzień społeczny". Było  
to w sobotę, dnia 22 sierpnia rb. Na 
stacji kolejowej w W ąbrzeźnie m ało po­
dróżnych  oczekiwało na pociąg ranny do  
Torunia. Nic dziwnego, bo było chło­
dno, a deszcz padał, padał m i na głowę 
nawet w wagonie. Jadąc przez m ost 
na W iśle z lubością spoglądałem na si­
ne fale tej naszej rzeki polskiej a w u- 
szach dźwięczała m i m elodja pieśni 
„W isło m oja, W isło stara..." Budzi m nie 
z zadum y głos konduktora: „Toruń 
Przedm ieście, do W arszawy przesia­
dać!" W ychodzę na peron i rozglądam  
się. Niema jeszcze pociągu warszaw ­
skiego, ale jest pan Iks z Torunia i we­
soły i dowcipny prosi do bufetu na cie­
płą kawę. Czemu nie. więc siadam y 

grania i po obrabowaniu go porzucili 
go w polu.

Policja wszczęła dochodzenia i wy­
kryła obu napastników i ujawniła, że 
napadnięty reemigrant jest ich ojcem, 
który teraz powrócił z niewoli,

Obu synów, m imo sprzeciwów ojca, 
aresztowano i odstawiono do Sądu.

wiedzieć o istotnej przyczynie niezro ­
zum iałej dla niego decyzji narzeczonej, 
przyszedł wczoraj do m ieszkariia Le­
wandowskich. Rodziców nie zastał, 
przyjęła go narzeczona i jej brat. Oboje 
rodzeństwo, m ając gotowy plan działa­
nia, zaczęli Banasiaka lżyć, nazywając 
go złodziejem i bandytą.

Kiedy obrzucony tem i słowy zagro­
ził wezwaniem policji, M arjan Lewan­
dowski pochwycił siekierę i zadał nią 
Banasiakowi cios w plecy. M arjanna 
Lewandowska rzuciła się również na  
byłego narzeczonego z ciężkim sieka­
czem w  rękach. Rozwścieczone rodzeń­
stwo zm asakrowało dosłownie nieszczę­
śliwego Banasiaka, który padł trupem  
na m iej«cu z rozbitą głową i zm iażdżo­
ną klatką piersiową.

Zabójców aresztowano.

odsunęli się od „Sokoła" tutejszego, to  
zasługa partyjników endeckich, którzy 
na „Sokole" żerują i wprowadzają go na  
m anowce. Kogoż bowiem zdrowo m y­
ślącego nie uderzy fakt, że był niby ob­
chód „Sokoła", organizacji apolitycznej, 
Sokołów było około 300, a obwiepolów. 
jak sami podają 800. W ięc pytam y kto  
urządzał obchód Sokół, czy O. W , P. 
i kto był gospodarzem Sokół czy O. W . 
P. Tern cennem  podaniem ilości O, W . 
P. każdy zdrowo m yślący zrozumie ten  
nikły udział w obchodzie organizacji i 
społeczeństwa, które nie chce iść na 
lep dem agogji partyjników obwiepol- 
skich i brać udziału w ich destrukty ­
wnej robocie. Sokół wąbrzeski tern sa­
m em wzgl. jego Zarząd potwierdził, że 
jest organizacją, stojącą na usługach  
endeckich partyjników, a tern sam em  
organizacją polityczną, o czem swego  
czasu pisaliśm y, a czego się wówczas 
wypierano i zarzucano nam kłamstwo. 
Co teraz na to odpowie Zarząd Sokoła?

Dalej wiadomości, podawane przez  
„Gazetę W arszawską" są typowym  przy  
kładem kłam stwa, jakiem prasa „kato­
licka i narodowa" karm i swoich czytel­
ników. Czytam y tam bowiem, że roz­
wiązano zebranie O. W . P,, a członko- 
kom nakazano opuścić natychm iast 
m iasto. Pytamy, kto nakazywał opusz­
czać m iasto członkom O. W , P. Pa­

przy czysto nakrytym stole i zapijamy  
dym iący nektar.

Nie rozmawiam y —  jak to dziś przy­
jęto —  o złych czasach. Poco psuć so­
bie nastrój wakacyjny! Rozmawiam y o 
prom iennych latach m łodości i wspól­
nych przeżyciach. Ale już czas siadać 
do pociągu. W agony jakoś puste dziś. 
Czyby deszcz spłoszył podróżnych? —  
O nie, to dziś szabas i żydzi nie podró­
żują. Odjazd! Żegnam wesołego pana  
Iks i już wygodny wagon pulmanowski 
unosi m nie przez ziemię kujawską do 
stolicy państwa W arszawy. Koła Ło­
wicza wychyliło się słońce z za chm ur 
a pasżaki kolorowe ludu łowickiego ja­
śniały cudnie na tle zielonych pól i 
drzew. Jedzie ze m ną w przedziale p. 
Ypsylon, ziemianin z powiatu lipnow- 
skiego. W iezie do W arszawy stłuczo­
ne lampy do naprawy i rozm awia jako 
z księdzem oczywiście o sprawach reli­
gijnych. Ale to co m ówi, wykazuje, że 
katechizm u albo się nigdy gruntownie 
nie nauczył, albo go dawno zapom niał. 
To też na pożegnaniu w W arszawie da­
łem  m u radę, żeby zam iast książek filo­
zoficznych przestudjował katechizm, to  
dla duszy jego napewno będzie zba­
wienniej. Obraził się nieco, ale już 

nowie, ogłupiajcie dalej waszych czytel­
ników i dalej tak prawdziwie inform uj­
cie czytelników swoich.

Tylko pam iętajcie, że kłam stwo m a 
krótkie nogi i prawda zawsze wyjdzie  
na wierzch.

Ale cel tych popisów? Trzeba ob­
rzucić błotem własen władze we włas- 
nem Państwie, trzeba napluć na sanację 
na „Strzelca", którego nie było, gdyż na  
samą m yśl o strzelcu dostają ci panowie 
gęsiej skórki. Czytelnik warszawski, 
czy poznański, przyjm ujący bezkrytycz­
nie te wiadom ości, oburza się na to  
wszystko, a o to tylko chodzi tym pa­
nom . Jak najwięcej fermentu, jak naj­
więcej niezadowolenia wśród społe­
czeństwa, to woda na m łyn narodow ­
ców, to realizacja ich program u pań­
stwowego ,.im gorzej —  tern lepiej dla 
nich". A do tego celu używają wszel­
kich środków w m yśl zasady —  cel u- 
święca środki.

Róbcie tylko tak dalej, a żniwa wa­
szej roboty będą rychlej niż się spo­
dziewacie.

Echa uroczystości 
„Sokoła" wąbrzeskiego

Uroczystości niedzielne „Sokoła" 
wąbrzeskiego kom entowane w najroz­
m aitszy sposób ze względu na kilkuna­
stu przybyłych funkcjonariuszy P. P., 
znalazły należyte wyjaśnienie w piśm ie 
naszem w nr. 106.

Poniżej podajem y kom entarz „Dzien­
nika Bydgoskiego" o uroczystościach  
sokolich:

„Równocześnie jednak, — pisze „Dz. 

Bydg.“ — pragnąc zachować ideę sokolą 

czystą i nieskalaną —  wołamy pod adresem  

niektórych zaciętszych jednostek: Urzą­

dzajcie sobie swoje zjazdy M łodych czy 

Starych O. W . P. w inne dni, a nie podczas 

uroczystości bezpartyjnej organizacji soko­

lej i nie narażajcie tej ostatniej na nieprzy­

jem ności. Konsekwentnie wyrażamy też 

życzenie, aby działacze i redaktorzy pism  

endeckich wygłaszali swe partyjne przem ó­

wienia na zjazdach i zebraniach partyjnych  

wstrzym ując się od wnoszenia stronniczo­

ści akcentów w am tosferę sokolą, w któ­

rej dojrzewają także m łodzieńcze serca i 

um ysły, m ające jeszcze czas na wielką po­
litykę".

Tak pisze pism o, nie stojące za rzą­
dem  ani nie jest sanacyjnem!

NAJW IĘKSZY  DYW AN NA KULI 

ZIEM SKIEJ.

Am erykanie pom im o kryzysu m ater 
jalnego nie przestali ubiegać się o pier­
wszeństwo na wszystkich polach. Osta­
tnio m ogą pochlubić się jeszcze jednym  
rekordem , m ianowicie posiadaniem naj­
większego dywanu na kuli ziem skiej. 
Największym dywanem , jaki istniał do­

tychczas na świecie, był to dywan roz­
łożony w przedsionku teatru RoXy w  
Nowym Jorku. W aży on dwie tony i 
do czyszczenia go. które się odbywa  
dwa razy do roku, potrzebna jest praca 
36 osób. Świeżo nabyty przez Am ery­
kę dywan posiada jeszcze bardziej im ­
ponujące rozm iary. Dywan ten znajdu­
je się w hotelu W aldorf Astoria M a 
on 35 m etrów długości i 30 szerokości. 
Nad wykończeniem dywanu pracowało  
przez 10 m iesięcy 35 wykwalifikowa­
nych robotnic, których praca polegała 
na związaniu 12 m iljonów supełków —  
składających się na skom ponowany  
przez specjalnego artystę deseń tego ol­
brzym iego dywanu.

SPOSÓB  SPŁATY ZALEGŁOŚCI 

PODATKOW YCH

należnościam i od Skarbu Państwa za 

wykonane roboty, dostawy itp.

Celem załatw ienia spłaty zaległości 

podatkowych tym  płatnikom którzy po­

siadają należności od Skarbu Państwa  

za wykonane roboty i dostawy dla in­

stytucji państwowych M in. Skarbu usta­

nowiło następujący tryb postępowania:

Dla uzyskania decyzji, wstrzym ują­

cej egzekucję z tytułu zaległości skar­

bowych. zainteresowani płatnicy winni 

zwrócić się pisemnie do właściwej Ka­

sy Skarbowej o wydanie wyciągów  kont 

tych podatków, z któremi płatnik zale­

ga. W uwadze wyciągu Kasa Skarbo­

wa zaznacza wysokość kar i odsetek za 

zwłokę, daty od których one biegną od  

każdej zaległości, sumę należnego 10%  

dodatku i narosłych już kosztów egze­

kucyjnych. W yciągi takie płatnik skła­

da przy podaniu tej władzy państwowej, 

dla której wykonał dostawę i prosi ró­
wnocześnie o wydanie zaświadczenia o 
wysokości należnej m u za dostawę kwo  

ty oraz o przelanie przez tę władzę z 

jego należności odpowiedniej kwoty na 

pokrycie zobowiązań względem Skarbu  

Państwa, uwidocznionych w złożonych 

przez niego wyciągach Kasy Skarbowej.

W ładza państwowa, dla której wy­
konana została dostawa na skutek ta­
kiego podania płatnika wystawia temu  
płatnikowi zaświadczenie, w którem  
winny być wym ienione: a) rodzaj, wy­
sokość i data powstania należności, —  
b) dział, paragraf i pozycja budżetu z 
którego należność m a być asygnowana, 
c) oświadczenie władzy asygnującej, że 
sum a zaległości w  określonej w  zaświad 
czeniu kwocie zostanie przelana przez 
tę władzę na uregulowanie zaległości 
skarbowych natychm iast po otrzym aniu  
kredytu.

Urząd Skarbowy z chwilą otrzyma­
nia od płatnika zaświadczenia, zawie­
rającego wszystkie wyżej wym ienione 
dane, wstrzym uje całkowicie względnie 
ogranicza odpowiednie kroki egzekucyj­
ne. Całkowite zwolnienie z pod zajęcia  
zasekwestrowanych ruchomości nastę­
puje dopiero z chwilą przekazania przez 
w ładzę asygnującą należności za dosta­
wę, o ile naturalnie przekazana kwota 
wystarcza na pokrycie zaległości skar­
bowej. W  przeciwnym  razie zwalnia z 
pod sekwestru tylko część zajętych ru­
chom ości, zależnie od stopnia zabezpie­
czenia pretensji Skarbu w wypadku 
przedłożenia przez dostawcę zaświad­
czenia, o którym wyżej m owa, oblicza 
się kary za zwłokę do dnia powstania 
prawa płatnika do otrzym ania należno­
ści za dostawę, o ile data tego prawa 
została uwidoczniona w wydanym za­
świadczeniu, w przeciwnym zaś razie  
kary za zwłokę oblicza się do dnia wy­
stawienia wspom nianego zaświadcze­
nia.

Czytajcie
„Głos Wąbrzeski"
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P R A C A  N A  N O W Y  P L O N ...

S zyb kiem i zd ążająca k rok am i jesień sp raw i­

ła* że n a p o lach p u sto i sm u tno: —  ro ln ik ju żVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

sp rzą tn ął ob fite p lon y ziem i* i p racuje n a n ow y  

p rzyszłoroczn y p lon ...

Z aorane ju ż u gory*  

czek ając jak b y w  w y ­

p oczyn k u , aż ro ln ik  

zb ożn ą d łon ią p osieje  

ziarn o , m ające p rzy ­

n ieść ob fity , zasłu żo ­

n y zb iór .

Z p ew n em  n ab ożeń ­

stw em ro ln ik w rzuca  

w  ziem ię —  rod zicie l­

k ę ziarna , p rosząc B o ­

ga o d ob ro d la sieb ie i sw ojej rod ziny .

N iech się w am  szczęśc i! N iech ziarno rzu ­

con e w ziem ię sp racow an ą d łon ią , b ędzie ró ­

w n ież p rzyp om n ien iem , że w  sercach W aszych  

d zia tek m acie d ob rym i p rzyk ład am i i życiem  

n ien agan nem rów n ież siać ziarno od w ieczn ej  

D obroci i M iłości. B o  p am ięta jcie: zd row e ziar ­

n o  zd row y ow oc zrod zi —  złe ziarno —  zły o-  

w oc zrod zi. (x )

m ie jsk iem . D y rek c ja w eso łeg o m iaste ­
czk a p rzy g o to w ała ca ły  sze reg  a trak cy j 
b ęd z ie w ięc w arto p ó jść i za tan ie p ie ­
n iąd ze d o b rze s ię u b aw ić . S zczeg ó ły  
w  o g łoszen iu ,

—  Z eb ran ie  Z w . In w alid ó w . U b . n ie ­
d z ie li 6 . b m . o d b y ło  s ię w  lo k alu  p . M ar  
k u szew sk ieg o m iesięczn e zeb ran ie  K o ła  
Z w iązk u In w alid ó w . P o za ła tw ien iu  
fo rm aln o śc i zeb ran ia , p , p rezes zag aił 
zeb ran ie , p o czem  p , R ed lak  z ło ży ł sp ra ­
w o zd an ie ze z jazd u k ó ł In w alid ó w  w  
G ru d z iąd zu , p o czem  p rzed staw ił cz ło n ­
k o m  n o w y zarząd  w o jew ó d zk i.

—  K in o  „S łoń ce**  w y św ie tla  d z iś film  
„P arad a  P aram o n tu " .

—  K in a « ,D w ó r W ąb rzesk i* * —  d z iś  
i d n i n astęp n e  „H ad ż i-M u rat* * z Iw an em  
M o żu ch in em .

—  P rąd  w y łączo n y  b ęd z ie  w  n ied zie ­

lę w  g o d z in ach o d  8 -m ej ran o d o 1 6 -te j 
(4 -te j p o  p o łu d n iu ).

—  P ięk n e d n i. O d p ew n eg o czasu  
p o w ie trze s ię zm ien iło i zn ó w m am y  
p ięk ne d n i. R an o i w ieczo rem jed n ak  
je s t p rze jm u jąco ch ło d n o . (-)

—  2 m iesiące w ięzien ia za sp rzed aż  
n ieśw ieżeg o d ro b iu . W  u b . p o n ied z ia łek  
p rzed  S ąd em  O k r. w  G ru d z iąd zu  to czy ­
ła s ię ro zp raw a p rzeciw k o p . W iśn iew ­
sk iem u z W ąb rzeźn a , o sk arżo n em u o  
sp rzed aż n ieśw ieżeg o d ro b iu . P o  p rze ­
s łu ch an iu  rzeczn ik a , S ąd o g ło sił w y ro k , 
sk azu jący o sk arżo n ego n a 2 m iesiące  
w ięz ien ia  z zam ian ą  n a g rzy w nę i p o n o ­
szen ie k o sz tów  p o stęp o w an ia sąd o w e-  

Ś o >
—  F ilja  p ra ln i ch em iczn e j, W  p o n ie ­

d z ia łek w  u l. M arsz . P iłsu d sk ieg o u p . 
M u llera  n astąp i o tw arc ie  filji p ra ln i ch e ­
m iczn e j z G ru d ziąd za .

—  W strzy m an ie b ieg u p o c iąg ó w . Z  
d n iem  2 w rześn ia rb . D y rek c ja O k ręg o ­
w a K o le i P ań stw o w y ch w G d ań sk u  
w strzym u je b ieg p o c iąg ó w  n a lin ji:

L ask o w ice —  C zersk —  K o śc ie rzy ­

n a : P o c . 8 9 2 3 , o d jazd  L ask o w ice o  g o d z . 
5 -tej, K o ście rzy n a  p rzy jazd  o g o d z . 8 ,1 6 . 
P o c . 8 9 2 4 . o d jazd K o ście rzy n a o g o d z . 
2 0 ,3 6 , L ask o w ice p rzy jazd o g o d z . 0 ,0 1 .

S o m o n in o  —  K artu zy : P o c . 1 6 3 6  o d j. 
S o m o n in o  9 ,2 0 , p rzy j. K artu zy  9 ,3 2 . P o c . 
1 6 3 7 , o d j. S o m o n in o 1 9 ,4 0 , p rzy j. K artu ­
zy 1 9 ,5 2 . P o c . 1 6 3 6 , o d j. K artu zy 8 ,5 5 , 
p rzy j. S o m o n in o 9 ,0 6 . P o c . 1 6 3 8 , o d j. 
K artu zy  1 9 ,1 5 , p rzy j. S o m o n in o 1 9 ,2 6 ,

Z powiatu.
—  D ęb o w ałąk a . (W y cieczk a s trzel­

có w ). U b . n iedz ieli b aw iło w  D ęb o w ej- 
łące , K o w alew ie i G o lu b iu  4 0 cz ło n k ó w  
Z w iązk u S trze leck ieg o z B ro d n icy , k tó ­
rzy  b aw ili n a w y cieczce .

—  K siążk i. (P rzy sp o so b ien ie ro ln i­
cze). K o n k u rs u p raw y p szen icy i jęcz ­
m ien ia w K at. S to w . P o l. M ło d z ieży  
M ęsk ie j, k tó re p ro w ad z i k o n k u rs u p ra ­
w y zb o ża i o k o p ow izny ju ż o d ro k u  
1 9 2 9 . W  ro k u 1 9 2 9  p ro w ad z iło  k o n k u rs  
u p raw y  b u rak ów  p astew n y ch  i z iem n ia ­
k ó w , w  r , 1 9 3 0 b u rak i p astew n e , w  ro ­
k u 1 9 3 0 /3 1 p ro w ad zo n o k o n k u rs u p ra ­
w y p szen icy i w  1 9 3 1 r . jęczm ien ia . D o  
k o n k u rsu  u p raw y  p szen icy n a leży  9 -c iu i 
a d o  jęczm ien ia  6 -c iu  d ru h ó w . P atro n em  
sek c ji u p raw y  p szen icy  i jęczm ien ia  je s t 
p . W ład y sław Jas iń sk i, n au czy cie l z  
K siążek —  w y b . P rzo d o w n ik iem  sek cji 
u p raw y  p szen icy je s t d ru h E d w ard S u ­
ch eck i z K siążek , a jęczm ien ia d ru h se ­
k re ta rz B o lesław S ik o ra z K siążek .  
N ajw y ższy p lo n z u p raw y p szen icy z  
2 5 0  m . k w . o trzy m ał d ru h  sk arb n ik  W a ­

IADOMOSCI POTOCZNE

W ąb rzeźn o , d n ia 1 1 w rześn ia  1 9 3 1 r .

—  M in iste r S p raw ied liw o śc i p . M i­
ch a ło w sk i, b aw ił w  p rze jeźd zić w  m ie ­
śc ie n aszem  w  u b . w to rek w  p o łu d n ie . 
P . m in is te r p rzeb y w ał w  h o te lu p o d  
„B ia łym  O rłem ” ,

—  U rlo p . K o m en d an t P o str. P . P . 
p rzó d . K raw czy k ro zp o czą ł u rlo p w y ­
p o czy n k o w y. Z astęp u je g o p o st, K a ­
sp rzy k .

—  Z e w zg lęd ó w o d n as n ie za leż ­

n y ch n ie d o d a jem y d o d z is ie jszeg o n u ­
m eru d o d a tk u  ty g . „R o ln ik ” . S zan  n a ­
szy ch C zy te ln ik ó w  p ro sim y o w y ro zu ­
m ien ie .

—  D o ro czn y o d p u st w  R y w ałd z ie .  

W  n ad ch o d zącą n ied z ie lę o d b ęd z ie s ię  
w  R y w ałd z ie d o ro czn y o d p u st. Z n a ­
sze j p ara fji w y ru sza p ie lg rzy m k a w  n ie ­
d z ielę ran o .

—  K rad z ież k arto fli. W czo ra j d o ­
k o n an o  k rad z ieży k arto fli n a  szk o d ę je ­
d n eg o z g o sp o d arzy zam , n a w y b u d o ­
w an iu p o d G łó w n y D w o rzec . P o lic ja  
z ło d z ie ja p rzy chw y ciła ; je s t n im  n ie jak i  
M arch lew sk i. S p raw cę o d d an o  d o  S ąd u .

—  P o w ia to w a K asa C h o ry ch . P o ­
m o cy lek a rsk ie j w  n ag ły ch w y p ad k ach  
w  n ied z ie lę , 1 3 . b m . u d z ie la ją : n a o k ręg  
W ąb rzeźn o  d r. Jan iszew sk i, a n a o k ręg  
K o w alew o d r. O w czarczak , lek a rze k a ­
so w i.

—  B rak zro zu m ien ia . D ru g i o d czy t 
p . Jasiń sk ieg o  n a tem at „P raw a n asze  

d o R u si h a lick ie j** zap o w ied z ian y n a  
śro d ę  w ieczo rem , n ie o d b y ł s ię z p o w o ­
d u b rak u za in te reso w an ia s ię ty m  o d ­
czy tem  p rzez sp o łeczeń stw o ,

—  P rzy trzy m an ie cy g an k i-zło d z iejk i. 

W  śro d ę p rzy ch w y co n o cy g an k ę Z g li-  
n ick ą b ez s ta łeg o  m ie jsca  zam ieszk an ia,  
za k rad z ież k ieszo n k ow ą n a szk od ę p . 
B o ru szy ń sk ieg o  z W ąb rzeźn a.

—  Z a  k rad z ieże  le śn e . S ąd  tu t. sk a ­
za ł Jan a R o d z iń sk ieg o za k rad z ież le ś­
n ą w  le s ie N ie lu b sk im  n a 1 0 0 z ł. g rzy ­
w n y ; B ro ń czy k a  z Ł ab ęd z ia za k rad z ież  
d rzew a z la su W ro ń sk ieg o n a 1 2 0 z ł. 
g rzy w n y ; Jan R o siń sk i i F ran c iszek  
S ad o w sk i z M y śliw ca ró w n ież za  
k rad z ież le śn ą n a szk od ę p . h r, D ąm b -  
sk ieg o  —  sk azan i zo sta li p o  9 0  z ł, g rzy ­
w n y; d w aj b rac ia Jan  i T eo fil R o siń scy  
z M y śliw ca za k rad z ież le śn ą u k aran i 
zo sta li g rzy w n ą p o  6 0  z ł,, S ro k a M ich ał 
i P ię ta F ran c iszek  —  p o 1 5 z ł. g rzy w n y  
tak że za k rad z ież le śn ą . Z a to sam o  
p rzestęp stw o sk azan i zo stali S an tk ie-  
w icz , K raw czy ń sk i, G o rze jew sk i, R ó ź- 
Jco w sk a i F alk o w sk i L eo n k ażd y n a 3  
d n i w ięz ien ia .

—  O d  w to rk u , 1 5 . b m . p rzy jm u ją p p . 
listo n o sze i u rzęd y p o cz to w e p rzed p ła ­
tę n a IV  k w arta ł. P ro sim y  o zaab o n o ­
w an ie p ism a o ile m o żn o śc i o d razu n a  
ca ły k w arta ł, g d y ż p rzez to u n ik a s ię  
k ło p o tu  z zap isy w an iem  g aze ty co  m ie­
s iąc ,

—  W esołe m iasteczk o w  W ąb rze ­
źn ie . D ziś o w torzo n y zo sta je ..L u n a ­
p ark ” (część W eso łeg o M iasteczk a n a  
P . W . K . w  P o zn an iu ), n a ta rg ow isk u )

D O  W Ł A Ś C IC IE L I Z IE M S K IC H  W  P O ­

W IE C IE W Ą B R Z E S K IM .

K o m ite t d o  Z w alczan ia  B ezro b o c ia  w  

W ąb rzeźn ie  u p rasza w szy stk ich  w łaśc i­

c ie li z iem sk ich o  n ad sy łan ie sw y ch za ­

p o trzeb o w ań  d o w y b ie ran ia k arto fli, z  

p ro śb ą , o u w zg lęd n ien ie liczn e j rzeszy  

b ezro b o tn y ch w ąb rzesk ich . K o m isja g o ­

sp o d arcza p o w y ższeg o K o m itetu  p rze ­

k azy w ać b ęd z ie  lu d z i ch ę tn y ch  d o  p ra ­
cy  n a  k ażd e  zaw ezw an ie .

Z g ło szen ia p ro sim y  k ie ro w ać  d o  K o ­

m ite tu Z w alczan ia B ezro b o c ia w  W ą ­

b rzeźn ie  —  M ag istra t.

len ty S ik o ra z K siążek , o trzy m u jąc 8 2  
k g . z ia rn a i 1 5 8 k g . s ło m y . P rzec ię tn y  
p lo n z 2 5 0 m tr. k w . w y n osi 6 6 ,3 k g . 
z ia rn a  i 1 5 4 k g . s ło m y , a  z 1 h a  p rzecię ­
tn ie 2 6 ,5 2 c tr. m etr, z ia rn a i 6 1 ,1 0 c tr. 
m etr, s ło m y . N ajw y ższy p lo n z u p raw y  
jęczm ien ia z 2 5 0  m tr. k w . o trzy m ał d ru h  
sek re tarz  B o lesław  S ik o ra  z  K siążek , o - 
trzy m u jąc 8 7 ,5 k g . z ia rn a i 1 3 2 k g . s ło ­
m y . P rzec ię tn y p lo n z 2 5 0  m tr. k w . w y ­
n o si 6 2 ,6 k g . z ia rn a i 1 2 9 ,5 k g . s łom y , 
a z 1 h a p rzecię tn ie 2 5 ,0 4 c tr. m etr,  
z ia rn a i 5 1 ,8 0 c tr. m etr, s ło m y .

—  M g o w o . (4 -le tn i ch ło p iec ra tu je  
s io strzy czk ę). W  d n iu w czo ra jszy m , tj. 
w  czw artek ) p o d czas zab aw y w p ad ła  
d o s taw u p o d w ó rzo w eg o 6 -le tn ia L id a  
K o ń czu ch id zó w n a. B aw iący s ię z n ią  
4 -le tn i b rac iszek —  Je rzy , u stan ą ł n a  
k am ień i rączk ą  p o ch w y cił to p iącą s ię  
s io s trzy czk ę i trzy m ał ją tak d łu g o , aż  

n ad eszła p o m o c s ta rszy ch . G d y b y n ie  
o d w ag a 4 -le tn ieg o ch ło p ca , d z iew czy n ­
k a n ap ew n o b y u to n ę ła . D zieln y ch ło p -  
czy n a z teg o  Je rzy k a l! (-)

—  R o w erem  d o G d y n i. K iero w n ik  
tu t. szk o ły  p . O łtarzew sk i w ró c ił p rzed  
k ilk u d n iam i z G d y n i, d o k ąd p o jech a ł 
ro w erem . (-)

—  Z  o k o licy . M ają tek  G o ry ń  w  p o w . 
ch e łm iń sk im  leżący , w łasn o ść p . W a ­

ch o w iak a , w y staw io n y  zo stał n a licy ta ­
c ję p rzy m u so w ą, k tó rą w y zn aczo no n a  
1 5 p aźd z ie rn ik a . M ajątek  ten , ze w zg lę ­
d u  n a d o b ro ć z iem i i d o b re zag o sp od a ­
ro w an ie n azy w an o p o w szechn ie „p erłą  
z iem i ch e łm iń sk ie j” . L icy tac ja w ięc  
w zb u d z iła p o w szech n e w rażen ie . (-)

—  G o lu b . (P rzy ch w y cen ie z ło d ze i).  
P o lic ja tu t. p rzy ch w y ciła S tan isł. G ó r-  
ik o w sk ieg o i M ich a ła G ratk o w sk ieg o z  
D o b rzy n ia , k tó rzy są sp raw cam i k ra ­
d z ieży , d o k o n an e j z w łam an iem  n a szk o  
d ę p , Jan a K w ia tk o w sk iego w  O stro -  
w item . Z ło d ziei p o p rzep ro w ad zo n em  
d o ch o d zen iu o d staw io n o d o S ąd u . —  
G ó rk o w sk i i G ra tk o w sk i są zn an y m i 
z ło d z ie jam i, k ilk a ro tn ie k aran y m i,

—  M lew o . (W o jsk o ). O d 2 5 s ier­
p n ia o d b y w ają s ię ćw iczen ia  p o ło w ę P o ­
m o rsk ie j B ry g ad y Jazd y , —  W  M lew ie  
zak w ate ro w an o 1 8 p , u ł. p o m ,

—  N o w y M lew iec . (S trze lan ie ). W  
d n iu 4 , b m , o d b y ło s ię s trzelan ie o O d ­
zn ak ę S trze leck ą k l. III , W  sk ład k o ­
m isji w ch od z ili p p o r, rez . M ilew sk i z  
M iew a, jak o k ie ro w n ik , s t. s ierż . N o ­
w ack i i k ap r. rez . Z ając jak o cz ło n k o ­
w ie . S trze la ło 1 8 cz ło n k ó w .

Z ealej Polski.
— C zersk . (2 1 -le tn ie n iem o w lę). 

P rzed k ilk u d n iam i p rzed d o d a tk o w ą  
k o m isją p o b o ro w ą s taw ał n iezw y k ły  
p o b o ro w y . M ian o w ic ie p rzy b y ł w to ­
w arzy stw ie sw ej m atk i 2 1 -le tn i P iep ie - 
ro w sk i z Ł u k o w a. C zło w iek ten je st 
w zro stu n iem o w lęc ia , ro zw in ię ty jak  
n iem o w lę, p o siad a jed y n ie g ło w ę cz ło ­
w iek a d o ro słeg o . P iep ie ro w sk i o d la t 
2 1 p rzeb yw a  w  k o ły sce , zach o w u jąc s ię  
zu p e łn ie jak d z ieck o . R ó w n o cześn ie z  
n iedo ro zw in ięc iem  c iała n astąp ił n ied o ­
ro zw ó j u m y słu , g d y ż d z iw n e to  2 1 -le tn ie  
d z ieck o  n ie w y m aw ia żad n y ch s łó w , —  
w y d ając jedy n ie n iea rty k u ło w an e sy la ­
b y . K arm ić  trzeb a g o ły żk ą, jak  m alu t­
k ie d z iec ię . N iezw y k ły ten fen o m en  
n a tu ry , z jaw isk o n ao g ó ł n iezn an e i 
rzad k ie , w y w o ła ł w ie lk ie zac iek aw ie ­
n ie .'

—  G n iezn o . (P . P rezy den t R zp lite j o -  
fia ro w ał k a tedrze g n ieźn ień sk ie j tro n  
W ilh e lm a I) . Z o k az ji o d sło n ięcia p o m ­
n ik a B o lesław a C h ro b reg o w  G n ieźn ie ,  
zao fiaro w ał k a ted rze tu t. P . P rezy d en t  
R zp lite j jak o s to lec d la k s. P ry m asa  
tro n W ilh e lm a II , p o zo sta ły w  zam k u  
p o zn ań sk im . W  u b . p ią tek  sp ro w ad zon o  
d o  G n iezn a ten  zab y tek  h is to ry czn y  i u -  
m ieszczo n o  ch w ilo w o w  s ta ry m  k ap itu ­
la rzu . T ro n , k tó ry  zd o b ił k ied y ś sa lę re ­
p rezen tacy jn ą zam k u p o zn ań sk ieg o , 
zb u d o w an y  je st z b ia łeg o m arm u ru  k a-  
ra ry jsk ieg o  w  s ty lu  b izan ty ń k o - ro m ań ­
sk im  z o rn am en tac ją ty ln e j śc ian y  i d w o  
m a s ty lizo w an em i s ło n iam i, p o d trzy m u -  
jącem i s ied zen ie . M o n u m en ta ln y ten  
sp rzę t w aży 9 2 cen tn a ry a w y m ag ać  
b ęd z ie sze reg u  zm ian w  ce lu  p rzy sto so ­
w an ia g o d o  tro n u  P ry m asa .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B aczn ość O ficerow ie R ezerw y! W  sob o ­

tę , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 2 0 -te j zeb ran ie m iesię ­

czn e K o ła w  lo k a lu k lu b o w y m  p . S t. K lim k a .

W y k ład  n a tem at n o w y ch reg u lam in ó w  i in - 

s tru kcy j, o p arty n a ćw iczen iach ap lik acy jn y ch , 

w y g łosi p . k ap itan K o rczew sk i z T o ru n ia .

Z arząd .

—  K o n feren cja h arce rsk a . W  n ied z ie lę , d n ia  

1 3 b m . o g o d z in ie 1 ,3 0 p o  p o ł. o d b ędz ie s ię w  

W ąb rzeźn ie w szk o le m ęsk iej k o n fe ren c ja d ru ­

ży n ow ych , p rzy b o czn y ch i o p iek u n ó w d ru ży n  

h arce rsk ich . O so b y zain tereso w an e o rg an izac ją  

p racy h arce rsk ie j zap raszam y . C zu w aj!

F . G aw arzy ck i, k o m . H u fca.

Kąeik radiowy.
S O B O T A , 12 . 9 .

1 2 .1 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 5 .2 5 : P rzeg ląd w y d aw n ic t p erjo d y czn y ch .

1 6 .0 0  ; T ran sm isja ze L w o w a s łu cho w isk a d la  

d z iec i m ło d sz . „O  Jan k u  w ęd ro w n iczk u ” ,

1 6 .3 0 : K o n cert d la m ło d z ieży .

1 6 .5 5 : D arw in izm  w e w sp ó ln e j b io lo g ji.

1 7 .1 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 7 .3 5 : W  k ra in ie ró ż i ru in .

1 8 .0 0  : G o d zin a m ło d y ch ta len tów .

1 9 .2 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 9 .4 0 : W iad o m o śc i b ieżące ro ln icze .

2 0 .0  0 : P raso w y D zien n ik R ad jo w y .

2 0 .1 5  ; K o n cert p o p u la rn y .

2 2 .0  0 : W  ru b ry ce fe lje to n ó w : N a w id n o k ręg u .

2 2 .3 0  : K o n cert S zo p en o w sk i.

2 3 .0  0 : M u zy k a lek k a i tan eczn a,

N IE D Z IE L A * 13 . 8 .

1 0 .1 5 : T ran sm isja n ab o żeń stw a z K o śc io ła N . P , 

M . w  K rak o w ie .

1 2 .1 0 : K o n cert p o p u la rn y  w  w y k . O rk ies try  P o ­

lic ji P ań stw .

1 3 .2 0 : K o n cert (c iąg d a lszy ).

1 3 .4 0 : K w ad ran s b u ch a ltera .

1 4 .0 0  : M u zy k a.

1 4 .1 0 : O b iad y n ied zie lne .

1 4 .2 5 : M u zy k a .

1 4 .3 5 : S k rzy n k a p o cz tcw a .

1 4 .5 0 : M u zyk a ,

1 5 .0 0  : O g iełd zie m ięsn e j.

1 5 .3 0 : U p raw a m alin , ag res tu  i p o rzeczeL

1 5 .5 0 : M u zy k a .

1 6 .0 0  : C o s ły ch ać, o  czem  w ied zieć trzeb a.

1 6 .2 0 : M u zyk a .

1 6 .4 0 : P ro g ram  d la d z ieci i m ło d z ieży .

1 7 .1 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 7 .3 5 : O d czy tan ie k o m u n ik a tu z p rzed  1 0 0 la t

1 7 .4 0 : K o n cert w  w y k . o rk . P . R .

1 9 .2 5 : P ły ty g ram o fo n o w e.

1 9 .4 0 : S k rzy n k a p o czto w a tech n iczn a (k o res­

p o n d en c je i p o rad y ).

2 0 .0 0  : W iad o m o śc i p rzy jem n e i p o ży teo zne

2 0 .1 5 : K o n cert p o p u la rn y w  w y k . o rk . F ilh arm .

2 2 .0 0  : O d law en d y d o p erfu m  G u erla in 'a .

2 2 .3 0 : R ecita l sk rzy p co w y M ich a ła E rd en k o .

2 3 .0 0  : M u zy k a lek k a i tan eczn a .

P O N IE D Z IA Ł E K , 14 . 9 .

1 2 .1 0  : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 5 .2 5  ; T u ry sty k a zb io row a —  o d czy t sp o rto w y .

1 6 .0 0  : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 6 .5 0  : P o g ad an k a w języ ku fran cu sk im .

1 7 .1 5  : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 7 .3 5  : B iała n o c n a N o rd cap ie.

1 8 .0 0  : M y zk a lek k a z k aw ia rn i G astro n o m ja .

1 9 .2 0  : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

2 3 .1 0 : S k rzy n k a p o cz t.-ro ln icza .

2 3 .1 1 : P raso w y D zienn ik R ad jo w y .

2 3 .1 2 : P o g ad an k a rad io tech n iczn a .

2 3 .1 3 : K o n cert p o p u larn y  w  w y k . o rk . P . R .

2 3 .1 4 : Z k resó w  M ick iew iczo w sk ich —  fe lje to n .

2 3 .1 5 : D o d atek d o P ras . D zienn ik a R adjo w eg o .

2 3 .1 6 : M u zy k a lek k a i tan eczn a .

(K o n iec części red ak cy jn e j).

D ru k iem i n ak ład em Z ak ł. G raf. B o lesław a  

S zczu k i. — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lfon s  

S zczuk a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

Jak o sądow n ie u sta lon y zarząd ca  
p rzym usow y n ad  m ajątk iem  E w ald a i K a ­
ro lin y  m ałż . G r& nin g w  G rab ów cu , p o w ia t 
B ro d n ica, zakazu ję jak ik ieo lw iek

h o ly  M i d o r I te lo w l
W szelk ie p reten sje  n a leży  zg łaszać d o  m o ich rąk

F R A N C IS Z E K K O B U S
Z arząd ca p rzy m u so w y .
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P O D Z IĘ K O W A N IE .
K s. proboszczow i, ks. klerykom  G łow ac­

kiem u i S ellow i, w ładzom  m iejsk im  z  p , bur­
m istrzem  na czele , O chota. S traży P ożarnej, 
ork iestrze T ow . G im n. „S okół", Z w . P odofi­
cerów R ezerw y, oraz w szystk im  krew nym i 
znajom ym  za oddanie ostatn iej przysług i m o­
jem u ukochanem u m ężow i ś. p .

ARENTEWICZOWI
sk ładam  nin iejszem  serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ"
Żona z dziećmi i rodziną.

Lleytaeja przymusowa
D nia 14 . 9 . br, o godz. 11 ,30 sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p , W ilhelm a S chro ttera w  L ipnicy :

1 m aszynę do w iercen ia dziurek (B ohr- 
m aschine), 1 m aszynę szew ską, 1 śrub- 
sztak , 1 row er stary i 1 klubę do cięcia  
ru r.

(— ) L itw in , kom orn ik sądow y w  G olubiu ,

PRZETARG PRZYMUSOWY
_ D nia 14 . 9 . 1931 r. o  godz. 3-ciej po  poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u za gotów kę  
u  p . Jana i M arji T om aków  w  W ąbrzeźn ie , 
pod G ł. D w orzec:

2 św in ie a 50 ft.

G łów czew ski, kom om , sąę w  W ąbrzeźn ie.

Licytacja przymusowa
D nia 14 . 9 . br, o godz. 15«30 sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
u  p , M arjana  Z iem lew icza w  W , P ułkow ie: 

zb iór z około 50 m orgów  ży ta.
N astępn ie o  godz. 17-tej u  p , A nastaze­

go B urczyńsk iego :
1 kanapę (szary plusz),

(— ) L itw in , kom , sąd , w  G olubiu ,

Przetarg przymusowy
D nia 14 , 9 . 1931 r, o  godz. 4 ,30 po  pot 

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  

u p . A ntoniego Ś w ięton iew skiego w F ry ­
drychow ie;

1 ja łów kę, 1 m aciorę, 1 średn iaka (Ś w i­
nia), 1 pow ózkę, m łockarn ię i w ialn ię , 

G łów czew ski, kom ornik sąd . W ąbrzeźno .

Lleytaeja przymusowa
D nia 14 , 9 , br. o godz, 18-tej sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
P rzeszkodzie:

1 św in iaka około 2 ctr.

Z biórka reflek tantów  przed  m ajątk iem , 
(— ) L itw in , kom orn ik sądow y w  G olubiu ,

w

Z ysk na kie ­
szen i i zysk  na  
zdrow iu!

P rzy pran iu P ersilem zbyteczne jest w szelk ie

pran ie w stępne, przedew szystk iem  zaś nieby t 

gjen iczne tarcie i szczo tkow anie. N iechaj P ersil 

sam  w ykona  całą pracę! P ersil zrob i sw oje!

A le  pam iętać zaw sze, że należy  P ersil rozpuście  

w  zim nej w odzie , a bieliznę zagotow ać  raz  jeden  

i to kró tko! W ystarczy to zupełn ie . 1 paczkę  

P ersilu  w ziąć  na 2lh do  3 w iader w ody.

N j

Przetarg przymusowy
D nia 14 . 9 . 1931 r. o godz. 5 ,30 po  poł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u p . B ernarda B azm irow skiego w  Z asko- 
czu :

zb iór z 4 m orgów  jęczm ien ia,  

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie

Przetarg przymusowy
D nia 14 . 9 , 1931 r. o godz. 6 ,30 po poł, 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u p . K onstan tego G ajew skiego w Z asko- 
czu :

zb iór z 10 m orgów  jęczm ien ia.

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Licytacja przymusowa
D nia 14 . 9 . br. o godz. 13 ,30 sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p , H eleny Juszczykow ej w  M ałem  P uł­
kow ie:

1 sąsiek ży ta około 7 fu r, 4 św inie po  
1 ctr,

(— ) L itw in , kom orn ik sadow y w  G olubiu

Licytacja przymusowa
D nia 14 . 9 . br. o godz, 10 ,30 sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p . W ładysław a N ow akow skiego w  G al- 
czew ie:

1 cen try fugę,

(— ) L itw in , kom orn ik sądow y w  G olubiu
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O sied liłem  się jako adw okat

W ąbrzeźno —  R ynek 15

m i! jjsi
kupuje stale

E. Goetz
W ąbrzeźno , tel, 174

Lleytaeja przymusowa
D nia 14 . 9 . br. o godz, 10-tej sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p . A ndrzeja M arszałka w  G aju :

1 bryczkę (w olan t), 

(— ) L itw in , kom orn ik sądow y w  G olubiu

Przetarg przymusowy
W  poniedziałek , dnia 14 , 9 . br, o godz. 

10-tej sprzedaw ać będę w  drodze egzeku ­
cji w  B ielsku przed oberżą p . A szyka naj­
w ięcej dającem u za gotów kę:

skrzypce kom pletne i m aszynę do szy ­
cia ,

R ogow ski, kom orn ik sądow y K ow alew o.

Licytacja przymusowa
D nia 14 . 9 . br. o godz, 13-tej sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
w  M ałem  P ułkow ie:

3 św in ie po 1 ctr., 1 bufet z restauracji.

Z biórka reflek tan tów  przed so łectw em , 

(— ) L itw in , kom ornik sądow y w  G olubiu

Przetarg przymusowy
W  poniedziałek , dnia 14 . 9 . br. o godz. 

14-tej, sprzedaw ać będę w  drodze egzeku ­
cji w  S zew ach  u  p . A lfonsa G órskiego  naj­
w ięcej dającem u za gotów kę:

1 fo rtep ian .

R ogow ski, kom orn ik sądow y K ow alew o,

■ESOBSGnMiEamHansnKMiaaEMSsiaKSKaKSKKffiBBSEB 

UWAGA! UWAGA!
Wstęp na plac bezpłatny!

P rzy jechał do Wąbrzeźna na kró tk i czas 

LUNA PARK 
(jedna część w esołego m iasteczka  

z W ystaw y P oznańsk iej).

K to chce w ejść i podziw iać  

atrakcje sensacyjne 
niech pospieszy na Targowisko Miej­
skie ul. Mickiewicza, gdzie zostanie 
otwarty LUNA - PARK dnia 11-go 

września br.

park różnych zabaw publicznych

POKOJE
umeblowane

[do w ynajęcia .

W iad. w  adm in istracji

„Głosu Wąbrzeskiego"

Uesenlea
w yższego kursu konser- 
w atorjum , udziela tan io  
lekcy j gry  na  fo rtep ian ie.

W iadom ość w  adm in i­
stracji „G łosu W ąbrz.”

PIK  NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE  

„SŁOŃCE” 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Licytacja przymusowa
D nia 14 . 9 . br. o godz. 11-tej sprzeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
u  p , Józefy  K rajew skiej w  L ipnicy :

1 row er m ęski używ any .

(— ) L itw in , kom . sąd , w  G olubiu ,

Huśtająca kula ziemska między pie­
kłem i niebem

Chińskie huśtawki
Różne gry rozrywkowe o warto­

ściowe towary
Strzelanie o nagrody wartościowe

R óżne niespodziank i dla dzieci i m łodzieży!  

D otąd w W ąbrzeźn ie jeszcze nie w idziano! 

Z a m ało pien iędzy dużo radości i  w esołości!

O łaskaw e przybycie i poparcie prosi

DYREKCJA.

W niedzieię, dnia 13. 
IX. odbędzie się

W E U U 1IM  
w  sali p . Górskiego w  
Łobdowie, na którą u-  
przejm ie zaprasza

Gospodarz

Uczeń
syn uczciw ych rodziców  

m oże się zaraz zg łosić

W. Markuszewski

Od piątku, dnia 11 bm., w sobotę, dnia 12 bm. i w niedzielę, dnia 13 bm. 3 seanse o godz. 4, 6,15 i 8,45 w.

W ystaw iam y najp iękn iejszy 100%  dźw iękow iec, z polsk iem i djago lam i i śp iew am i zespo lone z najlepszem i siłam i 
A m eryki pod ty tu łem

Parada Paramountu"
TANIEC - PIOSENKA - HUMOR.

U słyszym y poraź pierw szy cudny śp iew  i tan iec słynnego śp iew aka MAURICE CHEWAL.IERA  
oraz Clary Bow, Eweliny Brent, Nancy Caroil, Gary Cooper, Aby Syman i jego ork iestra, Charles 
Rogers, Richard Arlen, Mary Brian, George Bancford m ów iącego po polsku oraz słynna para polsk ich  

ak torów " Mira Zumińska jako polska konferencjanka i Marjusz Maszyńskł jako polsk i konfron tato r.
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W sobotę, dnia 12 bm., w niedzielę, 

IWAN MOZŻUCHIN
dnia 13 bm. i w poniedziałek, dnia 14 bm.

stw arza sw ą najw span ialszą kreację jako

KADZI MURAT-BIAŁY SZATAN
w  m onum entalnym  film ie w g. słynnego arcydzieła Hr. 
kaukazk ich  w alk w olnościow ych , postrachu żo łdaków

Lwa Tołstoja. W strząsający dram at H adżi M urata , bohatera  
carsk ich , rozgryw ający się na tle m alow niczych gór K aukazu  

i przedw ojennej sto licy carów .

W  głów nych  ro - I ii Ojinnnnv i Dnffu AfTlRnn N ajpo tężn iejszy ze w szystk ich film ów  ostatn ich sezonów  
lach kobiecych : LII Uuyui&l I Dullj HUluUil* całego św iata . D uch gór! P ałacyk m iłości cara M ikołaja.
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